
iP . 304. KN_jG3sz'\*7's.x‘"teŁŁ 4. W rześnia 1873.
„Gaaeta L tfuwslu « e dodał,kie m urzę- 

owym wychodzi codziennie o 3. godz. 
Popołudniu, z wyjątkiem świąt i niedziel.

P r e n u m e r a t a  wynosi z przesyłką 
Pocztową na rok cały 16 złr., na kwartał 
*złr. na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
a rok 12 złr., na kwartał 3 złr., na 

miesiąc 1 złr.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 
',? pocztą 7 c t . ; z lat dawniejszych 

w miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Za i n s e r a t y  liczy się od miejsca je- 
n"~° wiersza pierwszy raz 7 c t , zaś

Rok 63.
W razie dwu- lub więcej razowego umie­
szczenia tak za pierwsze jak za każde 
następne po 6 ct. Należytość stęplowa 
od każdego inseratu wynosi 30 ct.

Przesyłki (frauko) odbiera Administra- 
cya Gazety Lwowsk. (Ul.WełowaNr. 370).

R c k l a m a c y e  otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować..

„Przewodnik naukowy i literacki" 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark. 8vo. 
dla cało- i półrocznych przedpłaeicieli 
bezpłatnie. Ula kwartalnych za dopłata 
75 ct. kwartalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą 30 ct. mieaięcz. Sam „Przewodnik 
naukowy" bez „Gazety" rocznie 4 zł. w a

CZĘŚĆ URZĘDOWA,
O b w ieszczen ie .

Z końcem sierpnia 1873 było w obiegu na 
Osadzie ustaw  z d. 24. grudnia 1867 (Dz.

P- nr. 3 z r. 1868) §. 5 i z d. 1. lipca 
1868 (D. u. p. nr. 84) art. 2:

A.. W edług rejestrów  prow adzonych w 
uPrz. austryackim  banku narodow ym , a 
°becnie spraw dzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a
mianowicie:
a) opiewających na  m onetę konw encyjną 

12.650 zł., tj. w wal. zł. ct. 
austryackiej • 13.282 50

) opiewających 
na wal. austr. - 47,643.0.50— zł. ct.

Razem . . 47,656.332 50
W ydanych z zam 

mięcia, przez obie ko* 
misye kontroli not pań- 
^ wa a mianowicie:
Jadnoreńskowych . 82.742.303
Pł§cioreńskowych 126,472 410 
Pięćdziesięcioreń. 159,128 550 zł. ct.

razem  . . 364,343 263 —
w ogóle . . 411,999.595 50

W iedeń, 1. września 1873.
, Z komisyi R ady państwa dla kontroli 
'mugów państwa.

Maciej Kons. h r  W i c k e n b u r g  m. p., 
prezes.

W i n t e r s t e i n  
członek komissyi.

Na przedstaw ienie gminy m iasta Bole­
chowa, uadała  R ada szkolna krajow a, posadę 
dyrektora przy szkole 4o klasowej w Bole 
chowie p. Bartłom iejowi K a m i ń s k i e r n u ,  
* posady nauczycieli, przy tejże szkole, pp 
Apolinaremu B ł o n a r o w i c  zovyi i Janowi 
P r z y  t o c  k i e m u.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 25. S ierpnia 1873.

Gmina B a b u c h o w  w Brzeżańskiem  
Podwyższyła dotacyę swej szkoły do wysokości 
d o p is a n e j.

Co się do publicznej podaje wiadomości.
Z R ady szkolnej krajowej.

Lwów, dnia 26. S ierpnia 1873.

Na przedstaw ienie gminy m iasta Dę- 
Mcy, n ad a ła  R ada szkolna krajow a posadę 
Nauczyciela kierującego przy szkole ludowej 
w Dębicy Józefowi K o b o s o w i c z o w i  dotych­
czasowemu nauczycielowi.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 27. Sierpnia 1873,

U staw a
* d n i a  £ 3 g o  IM Iaja  1 8 7 3

0 układaniu listy przysięgłych.

Z a zgodą obu Izb  Rady Państw a po­
stanowiłem i stanowię co następuje :

§ 1 Na u rząd  przysięgłego powoływać 
Należy tylko mężów, którzy

1. skończyli 30ty rok życia;
2. um ieją czytać i p is a ć ;
3. posiadają praw o swojszczyzny w gmi­

nie należącej do jednego z królestw  lub 
krajów w Radzie Państw a zastępow a­
nych;

4. zam ieszkują przynajmniej od roku w gm i­
nie, gdzie przebyw ają;

5. a lb o :
a) p łacą rocznie podatk i bezpośrednie 
bez dodatku, wyjąwszy przypadki tą  
ustaw ą określone (§. 1 4 ) przynajmniej 
w ilości 10 złr., tam  z a ś , gdzie lu ­
dność przenosi 3 0000  mieszkańców, 
przynajm niej w ilości 20 złr., albo:
b) należą do stanu  adwokatów, nota- 
ryuszy, profesorów i nauczycieli w szko 
łach  głównych i średnich , lub na  je ­
dnej z W szechnic krajowych stopień 
doktora o trzy m ali, chociażby nie p ła  
ciii podatków  w zakresie wyżej w ska­
zanym.
§. 2. N iezdatnym  jest do urzędow ania 

Jako przysięgły:
1. K to dla wad c ia ła  lub um ysłu nie je s t 

w możności pełnienia obowiązków przy 
sięg łego ;

2. Kto nie jest w zupełnem  używaniu praw  
cyw ilnych, mianowicie zaś uznany są­
downie za m arnotraw cę, i te n , wzglę­
dem  czyjego m ajątku postępowanie 
upadkow e otworzono, aż do ukończenia 
takowego, a  jeśli jest k u p cem , dopóki 
nie uzyska na nowo uzdolnienia do uży­
wania praw w §. 246. ustawy o upad ło ­
ściach z dn ia  25go grudnia 1868 wy­
mienionych ;

3. Kto je s t pod śledztwem karnosąduwem, 
pod oskarżeniem lub odbywa k a r ę ;

4. K to wskutek skazania przez sąd karny 
gwoli ustawom wyłączony je s t od wy­
bieralności do zastępstw a gminy, dopó­
ki to  wyłączenie trwa,
§. 3. N a urząd- przysięgłego nie należy 

pow oływ ać:
1. U rzędników pospólnych w czynnej s łu ­

żbie zosta jący ch , z wyjątkiem profeso­
rów i nauczycieli w szkołach głównych 
i ś re d n ic h ;

2. Osób zostających w czynnej służbie lub 
z tymczasową peusyą urlopowanych sta 
łego wojska, m arynarki wojennej i obro 
ny k ra jo w ej, ani też osób zarządu woj 
skowego, wyrażonych w §. I. 1. 2. u sta ­
wy o zakresie działalności sądów woj­
skowych z dnia 20. m aja 1869. (dz. u. 
p. Nr. 78) i

3. Duchownych praw nie uznanych kościo­
łów lub stowarzyszeń re lig ijn y ch ;

4. Nauczycieli szkół ludow ych;
5. 0»ób zajętych służbą pocztową, służbą 

drogi żelaznej, telegrafu i żeglugi parowej.
§. 4. Uwolnieni są od urzędow ania jako 

przysięg li:
1. C i, którzy 60 rok życia skończyli, na 

zawsze :
2. Członkowie Sejmów krajowych, Rady 

Państw a i de legacy j, na czas trw ania 
kadencyi sejm ow ej;

■ 3. Osoby nie będące w służbie czynnej, 
wszelako obowiązane do służby wojsko­
wej przez c z a s , na jak i są powołane 
do tejże s łu żb y ;

4. Osoby zostające w Błużbie dworu ce 
sarskiego, profesorowie, i nauczyciele 
p u b liczn i, lekarze i chirurgowie, tu ­
dzież aptekarze, o ile przełożony u rzę­
du lub gminy poświadczy, że są n ie ­
zbędni w swoich zawodach na rok na- 
stępny;

5. Każdy, k to  uczynionemu do siebie w e­
zwaniu przez czas kadencyi sądu przy­
sięgłych jako przysięgły główny lub 
uzupełniający zadość uczynił aż do koń­
ca najbliższego roku kalendarzowego.
§. 5. Przełożony gminy z przybranym i

przez siebie dwoma członkam i jej za s tęp ­
stw a sporządzi corocznie na początku wrze­
śnia spis wszystkich osób, które według po­
przedzających przepisów na przysięgłych mo­
gą być powołane, a  nie wystarały się o uwol­
nienie stosownie do §. 4. L. 1.

Spis zawiera w porządku abecadłowym  
i pod liczbami bieżącem i im ioaa i nazwiska 
osób w pisanych , ich stan lub zatrudnienie, 
m iejsce zam ieszkania i ilość opodatkow ania 
następnie wzmiankę, który z języków k ra jo ­
wych rozum ieją i którego najwięcej używają. 
Obok nazwisk osób obowiązanych do służby 
wojskowej (§.4. 1. 3.) należy nadm ienić, ażali 
i na jak i czas powołanie ich do służby woj­
skowej je s t spodziewane. Spis ten  stanowi 
pierw otną listę  przysięgłych.

§. 6. P ierw otna lis ta  przysięgłych zo­
stawać ma w siedzibie urzędowej przełożo­
nego gminy przynajmniej przez ośm dni, i 
każdem u wolno będzie ją  przeglądać, co się 
poda do powszechnej wiadomości sposobem 
w miejscu używanym, z pouczeniem o p ra ­
wie reklam acyi.

K ażd em u , kom u na tern zależy, wolno 
jest podczas tego o k re su , założyć u przeło­
żonego gminy na  piśmie protokolarnie rekla- 
macyę z powodu pom inięcia osób gwoli u sta­
wy w liście umieszczonemi być mogących 
lub zapisania do tejże osób gwoli ustawy 
niezdatnych i nie mogących być um ieszczo­
nem i, albo wykazać swoje przyczyny uw al­
niające.

§. 7. Komissya gm inna (§. 5.) rozstrzy­
ga wszystkie rek lam acje  i stanowi o rz e te l­
ności przytoczonych przyczyn uwalniających. 
O tych rozstrzygach tudzież o wniesionych 
przeciw tymże zażaleniach, czyni się wzmian 
ka w odnośnych lis tach  pierw otnych Z aża­
lenie takow e ma być wniesione w okresie 
trzech dni po urzędowem udzieleniu roz- 
strzygu.

Jeżeli w skutek roz strzygo w kom isji

gminnej zaszły jakowe zmiany w ogłoszonej 
liście, należy takowe przez wywieszenie na 
siedzibie urzędowej ogłosić i ty c h , których 
to dotyczy, o nich zawiadomić. R eklam ują­
cy otrzym ają zawiadomienie jak  załatw iono 
ich reklam acye.

W razie  wykazywania przyczyn uwal­
niających , ta k  samo się postępow ać będzie.

(Ciąg dalszy nastąpi.

" CZĘŚĆ N1EURZĘD0WA
Wyciąg z protokołów 

posiedzeń Rady szkolnej krajowej odbytych 
od początku maja 1873 do 15. sierpnia 1873.

I.

N o m i n a c y e .
R ada zam ianow ała pp. Leopolda W ei­

gla nauczycielem przy gimnazyum w Koło­
myi, Zenona Miikowicza i Franciszka Pró- 
chnickiego nauczycielam i przy gimn. w Brze- 
żanach, Edw arda F id erera  i Jan a  Hoszow­
skiego pi’2y gimn. w T arnopolu, M ikołaja 
Sywulaka i Józefa Dziewońskiego przy gimn. 
w Drohobyczu, Ju liana  Rom ańczuka przy 
gimn. akadem iokiem  we Lwowie, K ajetana 
Kozińskiego zastępcą nauczyciela rysunków 
przy gimn. w Drohobyczu, E dm unda Bąozal- 
skiego nauczycielem przy szkole realnej 
w Tarnopolu, Ks. E dw arda Luxa exhortato- 
rem  przy gimn. F ranciszka Józefa we Lwo­
wie, ks Ignacego Onyszkiewicza exhortato- 
rem  przy 2. gimn. we Lwowie, W ładysław a 
Daszyńskiego nauczycielem  przy wyższej 
szkole realnej we Lwowie, Józefa Dziewoń­
skiego nauczycielem przy szkole realnej 
w Jarosław iu , Eugeniusza Zharskiego nau­
czycielem  przy 2 gimn. we Lwowie, W ła­
dysław a Skrzydylkę nauczycielem przy gimc, 
w Sam borze, Henryka M achnickiego nau­
czycielem przy gimn. w Kołomyi, Franciszka 
Hoszowskiego nauczycielem przy gimn. F ra n ­
ciszka Józefa we Lwowie, Jana  Lewickiego 
nauczycielem przy gimn. w Przemyślu, R o­
mana Hreczańskiego, nauczycielem przy gimn. 
w Tarnowie, Teodora Czuleńskiego, nauczy­
cielem przy gimn. w Brzeżanaeh, Ja n a  Gar- 
baczewskiego, nauczycielem  przy gimn. w T a r­
nopolu, Stanisław a Rudnickiego, nauczycie 
lem przy gimn. w Kołomyi, W incentego Ci- 
słę nauczycielem przy gimn w Tarnowie, 
Ju liana  L izaka nauczycielem przy gimn. 
w W adow icach, ks. Ludwika K łosa, ka te ­
chetą przy gimu. F ranciszka Józefa we Lwo­
wie.

Rada zatw ierdziła  wybory: ks. Jakóba 
Maliszewskiego na członka rady szk. okr. 
w Tarnopolu, Ks. M ikołaja Roździelskiego na 
zastępcę przewodniczącego rady szk. okr. 
w Jarosław iu, ks. Ludwika B obra na członka 
rady szk. okr. zamiejskiej w Krakowie, ks 
Mikołaja Gułę, na członka rady  szk. okr. 
w Czortkow ie, ks. Grzegorza Oleśnickiego, 
na członka rady szk. okr. w Tarnopolu, p. 
M ichała Zacharyasza dyrek tora szkoły ludo­
wej w J a ś le , na członka rady szk. okr. 
w Jaśle , i Jan a  hr. Szeptyckiego na członka 
rady szk. okr. w Przemyślu.

II.

Zatwierdzenia aktów  fundacyjnych i udziela 
nie subwencyi na cele szkolne.

R ad a  zatw ierdziła ak ta  fundacyjne szkół 
wydziałowych: w Sam borze, w Tarnowie, 
w Krośnie, i w Sączu, tudzież szkoły żeń­
skiej ludowej w Busku, i trzechklssow ej męz- 
kiej w K ołaczycach.

R ada udzieliła z  funduszów publicznych 
subwencyi na cele szkolno gm inom : w B ir­
czy 350 zł. na g run t pod budynek szkolny 
650 zł. na budynek szkolny, w Izbisku 200 
z ł , w Sam borze na szkołę wydziałową 745 
zł., w W iśniczu Da rozszerzenie szkoły 350 
zł., w Skale na budynek na czteroklasową 
szkołę 2000 zł., w Pruchniku na  zaprowa 
dzenie 4 klasowej szkoły a m ianowicie: 500 
zł. na budynek, 500 zł. na utrzym anie dwóch 
nauczycieli, w Checble 200 z ł , w Strzyżo­
wie 350 z ł , w Oświęcimie na budynek szkoiny 
1000 zł., w Siedliskach 300 zł., w Muikowie 
300 zł., w Czernicy 200 zł., w Pniowie 200 
zł., w Bacowie 200 zł., w Padwi 300 z ł , 
w Mielcu na budynek szkolny 1500 zł., 
w Zaczermiu 500 zł., w Godowie 300 zł., 
w M ościskach na utrzym anie nauczycielki 
250 zł., pp. Benedyktynkom  w Przem yślu 
na utrzym anie szkoły klasztornej, . 500 łz.

gminie w Brzeżanach na cele szkolne 1000 
zł., gminie Duliby 200 zł., gminie Dydni 
138 zł., gminie Olszany 200 zł., gminie Wo- 
łostków 200 zł., Gminie w Tarnobrzegu 230 
zł., zgrom adzeniu pp. D uchauek w K rako­
wie 200 z ł ,  na  utrzym anie publicznej szkoły 
żeńskiej, gminie w Jaśle  500 zł., na budy­
nek szkolny, gminie w Busku 500 zł., gmi­
nie w B ruchnalu 105 z ł ,  na uzupełnienie 
dotacyi nauczyciela, a 300 zł. na budynek 
szkolny; gminie Małej 138 z ł ,  zgrom adzeniu 
pp. Franciszkanek w Krakowie, na u trzym a­
nie szkoły żeńskiej 500 zł.

III.
W ażniejsze uchw ały i zarządzenia adm ini­

stracyjne.
R ada uchw aliła budżet szkół ludowych 

na r. 1874. R ada przeznaczyła na uzupeł­
nienie b iblio tek  szkolnych okręgowych kwotę 
1800 zł. R ada postanow iła wydać litografo- 
wane plany budynków na um ieszczenie szkół 
ludow ych, ze stosownem ob jaśn ien iem , do 
użytku gmin. Rada wydała wypracowane 
przez osobną komisyę rozporządzenia ty ­
czące się wprowadzenia w życie nowych 
ustaw  szkolnych.

IV.
Uchwały tyczące się książek szkolnych.

Rada zalicza w poczet książek dozwo­
lonych do użytku szkolnego: „W ypisy n ie ­
m ieckie" Rebena i „Biblijną historyę" o p ra ­
cowaną w ruskim  języku przez ks, Bazylego 
Unickiego.

R ada uchw aliła, że jedynie obowiązu­
jącym  dla niższych szkół ludowych k a tech i­
zmem w języku ruskim  ma być m ały kate­
chizm pod nap isem : „ M ały j katechizm  o 
christijańsko  katoliczeshoj w ir i wedla I .  D e  
harbe z ivhliadom na obriad hreczesko-kato- 
Uczeskij. W  Lw ow i. W  ces. hor. nahładi 
szkolnych kny&ok Stauropigijshoho In s ty tu ta  
1873.“

Rada poleca do bibliotek szkolnych 
książkę: „Medycyna sądowa dla nielekarzy11 
przez H enryka Kowalskiego.

Rada zatw ierdziła tekst do nowych 
wypisów polskich dla szkół średnich (Tom 
I. II; i III.), zebranych przez p. Zygmunta 
Sawczyńskiego.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów, dnia 4. września

Dzienniki austryackie uw ażają już ta k ­
że p o d r ó ż  k r ó l a  W i  k t o r a » E m a n u e l a  
d o  W i e d n i a  za rzecz niewątpliwą. Im  
bliższym jes t term in tej podróży, tern w ięk­
szą przypisują jej powszechnie doniosłość 
polityczną. P estcr L lo yd  zapew nia, że po­
dróż króla W łoch do stolicy A ustry i wywo­
ła ła  w świecie dyplom atycznym  wielkie za ­
jęcie, gdyż w ypadek ten „staje się coraz 
ważniejszym w m iarę, jak  polityka Fraucyi 
w stępuje na to r u ltram ontański." Świat d y ­
plomatyczny widzi w podróży króla w łoskie­
go do W iednia cenną rękojm ię ścisłych s to ­
sunków pomiędzy Niemcami, A ustryą i W ło ­
chami.

Pobyt k s i ę c i a  S e r b i i  M i l a n a  
w W iedniu ziścił nadzieję obudzoną tym  
wypadkiem. Młody książę został zachwycony 
wystawą, potężnym  rozwojem Austryi i n a d ­
zwyczajną uprzejm ością gościnnego dom u 
cesarskiego. To też często w yrażał wielkie 
zadowolenie z odbytej podróży ministrowi, 
który mu towarzyszy z B elgradu i p rzydzie­
lonemu do jego świty pułkownikowi R oda­
kowskiemu. Ten fakt zwrócić pow inien w ięk­
szą uwagę na artykuł M ontagsrevue  pośw ię­
cony stosunkom serbsko-austryackim  „Ser­
b ia  rozpoczęła odwrót pisze ten  dzien­
nik. Po peryodzie górnolotnych planów  i 
wygórowanych pretensyi politycznych n astę­
puje okres o trzeźw ienia  i spokojniejszego o- 
cenienia rzeczywistych stosunków. Dla A u­
stry i oczywiście musi być pożądanym  tak i 
kierunek serbskiej polityki. D obrze zrozu­
miany interes Serbii wskazywać jej będzie 
zawsze potrzebę utrzymywania dobrych s to ­
sunków z potężnym  sąsiadem , a żaden int-e



res au.łtryacki ais sprzeciwia się takiem u 
zwrotowi. Ale przedewszystkiem  musi być 

-rzeczą pewną, że zwrot, jaki obecnie Serbia 
robi, będzie szczerym  i trwaiym . U trzym y­
wanie u  własnych granic ogniska rewolu­
cyjnych dążności politycznych uieodpowia- 
łoby an i interesowi an i godności austryacko- 
węgierskiej monarchii. Serbski rząd m usiał­
by sobie przypisać winę, jeżeli po zapozna­
niu tego faktu  jego słuszne żądania niezna- 
lazły w wiedeńskim gabinecie takiego uwzglę­
dnienia, jakie im w przeiwnym razie chętnie 
użyczonem zostan ie .1*

N a polu wewnętrznej polityki najcie- 
kawszem jest doniesienie N . f. Presse , że 
w P rad ze  odbyło się posiedzenie mężów 
zp.ufania c z e s k i e g o  k l u b u  s e j m o w e g o  
pod przewodnictwem Palaekiego. Przedm io­
tem  konferencji była kwestya udziału opo 
zycyi w nowej Radzie państwa. Posłowie 
mieli oświadczyć, że zachwianą została  k ar­
ność w obozie opozycyjnym, że polityka sb- 
stencyjua je s t nadal niemożliwą. Tylko Pa- 
iacky bronił bardzo energicznie dotychcza­
sowego stanowiska czeskiej opozycyi i żalił 
się przy tern, że trac i zaufanie. Klub miał 
zgodzić się na uchw ałę, że po rozpisaniu 
wyborów do Rr.dy m ają być zwołani wszy­
scy posłowie dla powzięcia uchwały nad 
wnioskiem, iż należy wybierać tylko takich 
kandydatów , którzy by mogli wziąć udział 
w czynnościach Rady państwa.

Z niewzruszonym optymizmem zapatru ją 
się na sytuaoyę r e p u b l i k a ń s c y  c z ł o n  
k o w i e  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  
i i t h paryskie organa, chociaż obecnie wię­
cej niż dotąd  powinni się obawiać o powo­
dzenie swoich dążności wobec ruchliwości 
m onarchistów . Taki spokoj, który jest b a r ­
dzo podobnym do bezsilnej rezygnacyi, staje 
się pożądanym sprzym ierzeńcem  m onarchi­
stów. Pewna część deputowanych repub li­
kańskich nie zgadza się na bezczynność swo­
ich kolegów, a do nich należy, jak  się zda­
je, także i były prezydent republiki. P rzy­
rzek ł on bowiem m iastu Nancy, że przybę­
dzie na zaproszenie i sk łonił br. R em usata 
do kandydow ania w departam encie Haut- 
Garonne.

Od chwili, gdy p o d r ó ż  k r ó l a  W i k  
t o r a  E m a n u e l a  do W iednia i Berlina 
sra ła  się rzeczą pewną, zaczyna silniej ag i­
tować stronnictw o włoskie przyjaŹDe F rsn- 
cyi. Znany dowódzca wojsk włoskich pud 
Custozzą, były m inister i przyjaciel Francyi, 
L am arm orn, w ydał obecnie broszurę, w k tó ­
rej znajdować się m ają pewne rew elacje  co 
do wojny z r. 1866. Celem tej broszury ma 
być zachwianie planu podróży. S łabą  jest 
nadzieja, aż- by dawno już zapom niane re- 
minisceneye mogły udarem nić plan opiera­
jący się na dobrze zrozumianym i trwałym 
in te r sio Wioch. Nowy m inister-prezydent 
M inghetti uważany je s t także za zwolennika 
przyjsźriej dla Francyi polityki i z tego po­
wodu obiegają pogłoski, że po podróży króla 
m usiałaby nastąp ić  zm iana w gabinecie.

W A n g l i i  ciągle zajm ują się pyta­
niem, czy parlam ent zostanie rozwiązany, 
ale n ik t nie może dać pewnej odpowiedzi. 
G ladstone nie odznaczał się nigdy stanow­
czością, więc być może, że nawet w łonie 
gabinetu  nie zdecydowano się jeszcze w tej 
m ierze na żadne postanowienie. A rgum enta­
c ja  dzienników nie może wyjaśnić sytuacyi. 
Jedni widzą w powołaniu nowych sił do ga­
binetu zapowiedź bliskiego rozw iązania p a r ­
lam entu  , a iuni u trz y m u ją , że częściowa 
zm iana gabinetu  jest w łaśnie wskazówką, iż 
m inister-prezydeut postanowił stanać śmiało 
do walki z dzisiejszą izbą, która mu już 
niejedną klęskę zadała.

A u s t r y a - W ę g r y ,  M inisterstwo skarbu 
oczekujo opinii, k tórą  w iedeńska izba gieł­
dowa wspólnie z zastępcam i niższo - austr. 
izby handlowej ułożyć ma w sprawie ogólnej 
ustawy u giełdach pieniężnych i towarowyc h. 
W krótce ogłosi ministerstwo projekt nowej 
ustawy przemysłowej

W W iedniu obraduje obecnie kongres 
lekarzy  i kongres estetyków i historyków 
sztuki. Kongres lekarzy otw arty został n a ­
stępującą przemową najdost. arcyksięcia 
R ainera : Spraw ia mi to nadzwyczajną przy­
jemność, że mogę pozdrowić członków trze­
ciego ko gresu lekarzy w stolicy Austryi, 
w miejscu wystawy powszechnej W ystawa 
powszechna byłaby niedokładną, jeżebby

nam przedstaw iała tylko uzyskane już re ­
zultaty  pracy. Jakkolw iek pięknem  jest już 
same widowisko, jakie wystawa nam  przed­
stawia, musi ona jednakże jak  owoc zawie­
rać w sobie ziarno przyszłości. O brady  mę 
żów nauki którzy o taczają wystawę powszech­
ną jak duchowa atm osfera przygotowują dzie­
ła  przyszłości a  w ich gronie zajm uje kon 
gre8 lekarzy jedno  z najprzedniejszych miejsc. 
K w estje, k tóre najznakom itsi lekarze cywi­
lizowanego św iata usiłu ją  rozw iązać, są p ra ­
wdziwie międzynarodowe. Wy Moi panowie 
macie przed oczyma dobro całej ludzkości. 
Jeżeli rządy widzą swój najwyższy cel w sta 
raniach o duchowe i cielesne dobro ludów, 
to Wy Panowie jesteście znakom itym i w spół­
pracownikami przy tem  dziele. W aszym ce­
lem jest: meus sana in  corpore sano, Wa- 
szem wielkiem zadaniem  w teraźniejszości 
jest utrzym anie zdrowia. T roska o zapobie­
żenie' słabościom stoi dziś na pierwszym  
planie. Cywil'zacya stw arza dzisiaj wielkie 
siedliska ludności z wi łkiemi niedogodno­
ściam i i niebezpieczeństwami. W ymaga ona 
środków do usuwania niebezpieczeństw , które 
grożą ludzkości. Wy Panowie powołani i 
uzdolnieni jesteście przedewszystkiem  do n ie ­
sienia pomocy a W aszym siłom niewątpliwie 
powiedzie się podnieść wielkie dzieło. Po 
zdrawiam  więc Was z najlepszem i życzenia­
mi powodzenia dla ważnej pracy, której się 
poświęcacie.** Zgrom adzenie pow itało tę 
przemowę głośnemi okrzykami na cześć na j­
dost. A rcyksięcia.

— D eputacya wiedeńskiego stow arzy­
szenia Izraelitów  m iała 29. z. m. audyencyę 
u księcia Serbii Milana i prosiła Go o po­
lepszenie cywilnych stosunków Żydów m ie­
szkających w Serbii. Po dłuższej rozmowie 
książę zapew niał deputacyę, że po powrocie 
do Belgradu przedłożony mu m em oryał podda 
pod poważne i gruntowne narady.

— Frem denblatt o trzym ał od p. miui- 
9tra handlu telegram  z zaprzeczeniem  wia­
domości o jego kandydaturze na wiedeńskiem 
przedm ieściu Jo sffstad t. Tenże dziennik do­
w iaduje się, że paten t rozpisujący wybory 
do Rady państw a ogłoszony zostanie juz 
w sobotę najbliższą

— D nia 30. sierpnia rozpoczął się 
w Pradze szereg uroczystości kościelnych dla 
uczczenia 900 letniej rocznicy założenia bi­
skupstw a pragskiego W dniu tym przem a­
wiali w kościele do ludu biskup Jirsik  z Bud- 
weis i biskup moguncki Ketteler. O 1. go 
dżinie w południe zgrom adzili się duchowni 
dygnitarze na ucztę u kardynała  Scbwar- 
zcDberga.

F r a n c y a .  Arcybiskup paryzki ogłasza 
w spraw ie budowy kościoła na M ontm artre 
długi list pasterski, w którym  między innemi 
postanaw ia: Art. ł .  Od d. 30. S ierpnia roku 
1873 otw iera się w dyecezyi paryzkiej, sub 
skrypeya na la t pięć, celem uzbierania fun­
duszów na budowę kościoła na M ontm artre, 
który według życzenia katolików francuzkich 
będzie is tn ia ł pod wezwaniem św. serca J e z u ­
sowego. D ary przyjm owane będą w sekre- 
ta ryacie  arcybiskupstw a i przez kapłanów 
wszystkich gmin dyecezyi paryzkiej. Art. 3. 
Prócz tego zarządzone zostaną na ten  cel 
kwesty co uiedzielę we wszystkich kościo­
łach. Składki te  będą trw ały przez pięć lat. 
N iniejszy list nasz pasterski odczytanym  ma 
być w pierw szą niedzielę po jego  otrzymaniu 
we wszystkich kościo łach, kap licach , kole­
giach, insty tu tach  i szpitalach. Po tym liście 
pastersk im  następuje  brewe papieskie które 
opiew a: „Pius IX . papież. Czcigodny bracie, 
pozdrowienie i błogosław ieństw o: Gdy F ran- 
cya, jak  świadczy lustorya z drugiej połowy u- 
biegłego wieku, w owym czasie otwarcie od Boga 
się odwróciła, a rozpowszechnianiem  nowych 
błędów odwrócenie to nie tylko u siebie u- 
trzym yw ała, lecz także i inue narody  do 
odstępstw a spowodowała, musieli c i, którzy 
wywiesili sz tandar buntu, dać pierwsi p rzy­
kład skruchy innym i odważnem nawróceniem 
się do Boga przywrócić podstawy naruszonego 
porządku nie tylko we własnym domu lecz 
także wszędzie indziej. Dla tego mamy naj 
piękniejszą nadzieję, iż dostąp ią  oni zbawie­
nia, widząc iż wznoszą ciągle m odły do Ma­
tk i Boskiej, i że dusze ich przejęte są wiel­
ką miłością dla serca Jezusowego. Szczęśli­
wy i nadzwyczajny ten zwrot dusz i serc 
ku N iebu wymagał p o m n ik a , któryby przy- 
pom iuał potom stwu dziwny ten wypadek, Jak  
wielką była tedy nasza radość , gdyśmy się 
dowiedzieli, że zgromadzenie narodowo zgo­
dnie z żądaniam i narodu uchwaliło ustawę, 
o budowie kościoła na najwyżej położonem 
miejscu Paryża, k tóry  to kościół ma przy­
pominać całemu światu po wszystkie czasy, 
że Francya w tych czasach powszechnego 
zam ięszania i ucisku religii uroczyście do 
Boga się naw róciła i z Nim się połączyła. 
Nie wątpimy iż wiadomość o tak  wielkim 
wypadku przywróci Francyi dawne i wielce 
zaszczytne miano najstarszej córy kościoła i 
że sprawi katolikom  wielką u c iech ę ; — my 
zaś ?e swej strony wierzymy, iż będziesz pan 
pop ierał z ca łą  gorliwością przeprowadzenie 
tego planu, ażeby św ięta budowa okazało 
ścią swoją uw idoczniła doniosłość tego zda­

rzenia. Bóg, który natchnął dusze tak  wiel­
kiem przedsięwzięciem , przyjdzie ci, czcigo­
dny bracie w pomoc i da ci potrzebne środki 
ażeby wykończyć pomnik, któryby odpowia­
dał spływającem u m iłosierdziu boskiem u, i 
godnym by ł wielkości i wdzięczności pańskiej 
ojczyzny. Oto błagam y Boga i udzielamy 
tymczasem jako rękojm ię łask  Nieba, Tobie, 
wielebny bracie i całej Twojej dyecezyi a p o ­
stolskie błogosławieństwo. Dan w Rzymie d 
31. Lipca 1873. Pius IX , papież.

— Unia republikańska odbywszy duia 
30. z. m. posiedzenie w Paryżu, publikujo w 
swych organach następujący protokół z tego 
posiedzenia : „Prezydyum klubu ogłosiło treść 
listów i spraw ozdań pochodzących z prow in­
c ji od deputowanych stronnictw a repub li­
kańskiego i od wyborców. Z korespondencji 
tych w ynika, iż stronnictw o republikańskie 
ciągle się wzmaga na  p row incji i zamierza 
energiczny staw iać opór planom re s tau rac ji 
m onarchii, k tó ra  na Francyę wielkie klęski 
sprowadzić może. Jeden z członków klubu 
zdaw ał spraw ę ze środków represyjnych rządu 
przeciw dziennikom republikańskim  na pro- 
wincyj i złożył dokum enta do tej sprawy się 
odnoszące. M ateryał ten dowodowy przyda 
się członkom klubu, gdy po powrocie zg ro ­
m adzenia narodowego wniesioną zostanie w 
Izbie in terpelacya w sprawie stanu oblężenia 
w dopartam entach, który to stan  zdaje się 
być ulubionym środkiem  rządzenia gabinetu 
porządku m oralnego.“

—  Dzienniki konserwatywne donoszą 
także, że na prowineyi wielkie panuje nieza­
dowolenie knowań fuzyonistów przeciw dzi­
siejszemu stanowi rzeczy. I  tak  pisze organ 
m inistra spraw zagranicznych Courrier de 
P a r is : „Kilku deputowanych komissyi nieu­
stającej otrzym ało listy od deputowanych 
z prow incji, k tórzy donoszą, że usposobienie 
umysłów je s t w niektórych departam entach 
dość groźnem. D eputow ani m onarchiczni p rzy­
byli na prow incję z nadzieją, że przywróce­
nie m onarchii nie napotka na trudności, lecz 
akież było ich rozczarow anie gdy się prze 

konali, iż ludność wiejska wielką żywi nie­
chęć ku rządom  monarcbicznym (?) Z treści 
wspomnianych listów wynika, iż konserwaty­
ści zam ierzają po powrocie zgrom adzenia na 
rodowego żądać przedłużenia władzy m ar 
szalka M ac-M akona.“

— B ień  public  organ Thiersa, p rzem a­
wia także za utrzym aniem  dzisiejszego stanu  
Bonap artyści zaś obradowali w ty cli dniach 
nad kwestyą, czy należy m arszałkowi Mac- 
Mahonowi p rze d łu ży ć  je g o  pełnomocnictwo 
na trzy  czy na ośin lat. W iększa część ze­
b rania była za Sletnią prolongacyą, gdyż po 
upływie tego czasu cesarzewicz mieć będzie 
już la t 25 i będzie mógł natenczas sw obo­
dniej niż do tąd  występować.

— Prezydent republiki zajm uje się oso­
biście nader gorliwie reorganizacyą arm ii, 
Przedew szystkiem  zw raca on uwagę na jak 
uajspieszniejszą raobilizacyę w razie wojny. 
L  Ordre dowiaduje się, „z pewuego źró d ła ,“ 
że wkrótce przedłożony zostanie komissyi z 
15 członków projekt, radykalnej reorganiza­
c j i  korpusu sztabu jeneralnego.

— M em oriał D iplom ątiąue  podaje ko ­
m unikat z Frohsdorfu, w którym  ktoś z o to ­
czenia h r. Cliamborda dowodzi, że rządy lir. 
Cham borda nie będą wcale klerykalne i że 
niedorzecznością jest, to co utrzym ują stron 
nictwa przeciwne, jakoby legltymiści nie po­
trafili inaczej rządzić , jak  tylko zapomocą 
kartek , spowiedzi, kwest itp.

— Od niejakiego czasu ceny zboża 
podniosły się ve Francyi do wysokości nie­
zwykłej, a wynikająca z tą d  drożyzna chleba 
daje się we znaki uboższej ludności. Ponie­
waż zbiory tegoroczne nie świetne wprawdzie 
ale w ogóle dobre dały  rezultaty , przeto wi- 
docznem jest, że tak  gwałtowne podw yższe­
nie cen wywołane zostało przez zysku chci­
wych spekulantów . R ząd widział się zatem  
spowodowanym przypom nieć interesow anym  
artyku ły  kedeksu karnego, nakładające karę 
aż do dwóch la t więzienia albo grzywnę aż 
do 20000 franków na tych, którzy umyślnie 
poduoizą ceny zboża.

Anglia. Po dłuższych naradach  po­
wzięło m inisterstw o wojny plan urządzenia 
wyprawy wojennej ze złotych wybrzeży w kraj 
Aszantów. Celem tej wyprawy będzie zdoby­
cie stolicy Aszantów, m iasta  Kumassi. S ir 
G arret W olseley, mianowany niedawno gu­
bernatorem  „złotych wybrzeży“ obejmie do­
wództwo tej expedycyi. Opuści on Londyn 
L b m. a przybywszy na miejsce będzie się 
zajmował przez czas jakiś badaniem  stosun 
kow miejscowych, poczem zarekw iruje z A n­
glii wszystko co okaże się potrzebnem  dla 
wojsk expedycyjnych. — W yprawa rozpo­
cznie się przy końcu października. Już teraz 
kapitanowie Glover i Thom pson zajm ują się 
na „złotych w ybrzeżach** werbowaniem k ra­
jowców. Znaczne zapasy amunicyi już są 
zwiezione, a  tem i dniam i odchodzi transport 
2000 karabinów  Snydera i jednej bateryi 
siedmiofuntowych dział górskich, k tó re  p rze ­
noszone być mogą na m ułach. Dotąd jeszcze 
nie zdecydowano się, czy do wyprawy użyć 
samych tylko krajowców, czy też dodać im

także wojska europejskie, Jeżeliby się oka 
zało że wojska te będą koniecznie potrzebne, 
w takim razie przysłane zostaną z  Londynu 
dwa bataliony. Armia expedycyjna ma liczyc 
12— 15000 ludzi.

H o l l a n d y a .  K orespondent z Amster­
dam u pisze pod dniem  29. z, m. do Koln.
Z eitung:

„G abinet podał się wreszcie do dymi- 
syi. Dlaczego zwlekał tak długo, czy z po­
wodu nieobecności króla czy też z braku 
decyzji — nikomu nie wiadomo. Stronnictw o 
liberalne uznaje swą niezdolność do rządze­
nia , a stronnictw a konserwatywne są zdania, 
że czas ich jeszcze nie nadszedł. Znalazło­
by się wprawdzie wielu am bitnych deputo­
wanych , którzyby skłonni byli do objęcia 
tek m in isteryalnych , ale to nie wystarcza 
jeszcze do złożenia gabinetu. P rzyszłe  m ini­
sterstwo będzie m ieć w każdym  razie ch a ­
rak te r wyłącznie adm inistracyjny. Zresztą 
prośba m inistrów o dymisyę d o tąd  przyjętą 
nie została, i je s t p raw dopodobnem , że p o ­
zostaną oni na swoich urzędach jeszcze przez 
czas dłuższy.

M inister kolonij Van de Putle prośba 
o dymisyą pozbył się odpowiedzialności, jaka 
na nim ciężyła z powodu sprawy atchiń- 
skiej. O stanie tej spraw y nie ma nic pe­
wnego. R ząd tutejszy ukrywa swe zamiary 
przed publicznością , k tó ra  chyba wtedy o 
nich się dowiaduje, gdy interpelacya w Izbie 
wywoła odpowiedź k tórego z m inistrów. Rząd 
bowiem nie posiada ani urzędowego ani pół- 
urzędowego dziennika. W każdym  razie  je ­
dnak wolno przypuszczać, że spraw a atchiń- 
ska nie tak  rychło się skończy, jakby sobie 
tego życzono w Hollandyi. Wedle doniesień 
z Iu d y j, b lokada A tchinu nie je s t jeszcze 
uskutecznioną, zdaje się także, że wysłane 
w liczbie 2000 posiłki okażą się n iedostatecz­
nemu W erbunek wojsk w kra ju  i zagranicą 
idzie opieszale. W ogóle powiedzieć możną, 
że patryotyzm  holenderski silniej objawia się 
w słowach an iże li w czynach “

R o s s y  & W Petersburgu budzi po 
wszeehne zajęcie ogłoszony niedawno ra p o rt 
o podróży wielkiego księcia Alexego Aleksan 
drowicza do Syberyi. Pierwszy cz łonek  ce 
sarskiego domu, którego stopa dotknęła zi­
mnej sybirskiej z iem i, to  też uniesienie lud­
ności tam tejszej na widok wysokiego gościa 
m iało, jak  piszą, być niezm ierne. „Sybir 
przestał być Sybirem , a s ta ł się Rossyą“
w ołały  ucieszone tłu m y  ludnośc i, a  n a  pa-
m iątkę pobytu W. księcia w tym kraju  z a ­
łożono bardzo wiele szkół nadając im nazwę 
Alexego. Stosunki sybirskie zaczynają w ogóle 
być przedm iotem  większej niż do tąd  uwagi 
rossyjskiego rządu , mianowmio odkąd po­
w stał plan połączenia tego kraju  z Rossyą 
eurępejską zapom ocą drogi żelaznej. Kolej 
ta  wychodzić m a z Perm u, Kuchwi i od mm 
uralskich. Koniissya w ysłana w r. 1870 do 
U ralu dla zbadania, k tóra  ru ta  byłaby n a j­
odpowiedniejszą, ogłosiła obecnie swoje sp ra­
wozdanie. Proponuje w nim budowę dwóch 
linij, z których jedna przez południową część 
U ralu wiodłaby do Syberyi', druga zaś pro­
w adziłaby wzdłuż U ralu  w prost do kopalń; 
Budowa tej drugiej lin ii ma się rozpocząć 
prędzej.

Plany te  nie zyskały uznania Oołosu■ 
W edle zdania tego dziennika jest rzeczą g łó ­
wną postarać  się o najłatw iejszą i naj pro 
ściejszą k o m un ikac ję  między targowiskami 
Rossyi europejskiej z jednej — a Syberyi, 
Chin i Japonii z drugiej strony. Kierunek 
drogi żelaznej byłby zatem wskazany. Wy- 
chodzićby ona pow inna z Moskwy, jako cen 
tralnego puak tu  industry i rossyjskiej, a  pro 
wadzić przez sławny z jarm arków  Niżuy 
Nowgorod i Kazań. Zdanie to G-ołosn n ie ­
zawodnie wiele m a za sobą.

Kolej, przecinająca Syberyę przyczyni­
łaby się ogromnie do wzrostu potęgi rossyj­
skiej w Azyi. Ludy m ahoinetańskie przeczu­
wają to  sn a ć , a władzcy ich instynktownie 
niejako czują potrzebę zbliżenia się. Zajm ują­
cym pod tym względem jes t a rty k u ł R us- 
skiego M iru . W edle dziennika tego nosi się 
T urcya z m yślą zjednoczenia wszystkich lu­
dów m ahom etsńskich dla wspólnej obrony 
przeciw coraz groźniejszej tendencyi E u ro p / 
ku Wschodowi. „Zjazd dwóch najpotężniej­
szych władzców azyatyckich , A b d u l-A ziz0, 
zN asr-Eddinem  w Stam bule ma z tego punktu 
widzenia, doniosłość nadzw yczajną W Z'" 
szłym ro k u , wskutek intryg angielskich od­
żyła na  nowo idea pan - mahometanizn>u 
z padyszachem  na czele. Opór Atchińcóff« 
ich  poselstwo do S ta m b u łu , podróż wysła11'  
nika kaszgarskiego z Londynu do S ta m b u ł11’ 
wszystko to, zdaniem  Russkiego M iru  dziełu 
intrygi angielskiej na rzecz wspomniauej 
idei. Za wpływem Anglii zbliża się Grecy-1 
do Porty, Turcya, s łuchając ra d  angielskie u 
reform uje swe siły lądowe, zakupuje za 1 
milionów piastrów  500 dział Kruppa, i xil 
ciągając pożyczkę 15 milionów funtów sZt eir 
lingów angielskich przysposabia się do woJuU 
Kolej E ufra tu  ma połączyć morze środzi 
mne z za toką  p e rsk ą , flotę turecką 
żu ją  m arynarze angielscy, a  a d m ira ł , anS
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ski przepłynąwszy D ardanelle zarzuca kotwicę 
przed pałacem  Dolmabagdże i z całym  swym 
sztabem  robi owacye sułtanow i w dniu ro ­
cznicy wstąpienia jego na tron. Gdy w re ­
szcie wspomniemy o znanych usiłowaniach 
Anglii zjednania sobie szacha perskiego, 
zdaje nam się, iż polityka Anglii na W scho­
dzie zrozum iałą będzie d la  wszystkich?

Hiszpania K orespondent z San Se 
bastian do Indep. belge ,k tóry  w czasie o- 
statnich walk z K arlistam i znajdował się na 
placu boju, potw ierdza, że pułkownik Loma 
Pobity przez K arlistów  pod Oyarzun zmu­
szony był cofnąć się do San Sebastian, zkąd 
następnie udał się do Tolosy. K orespondent, 
który mu towarzyszył opowiada, że wszyst­
kie miejscowości między San Sebastian a To- 
losą opuszczone zostały przez mieszkańców, 
którzy schronili się do tych warownych miast. 
San Sebastian ma minę m iasta, k tóre lada 
chwila* oczekuje nadejścia nieprzyjaciela, 
W znoszą szańce i wały, w ytaczają d z ia ła ; 
2800 ochotników i 50 żołnierzy tw orzą za ­
łogę m iasta. — Wódz republikański San- 
chez B rega zam knął się w Bilbao w sile 
7000 ludzi. Karliści, raz odparci, powrócili 
znowu, i zachodzi obawa, że m iasto przez 
czas dłuższy nie będzie mogło stawić oporu 
Tymczasem klęska Karlistów  pod B erga po 
zwuliła kolumnom Reyesa i Catanowy za- 
prowiantować to m iasto. Karliści urządzili 
w Arso, Plasencia i Guipuzcoa lejarnie kuł 
i fabryki broni.

P e r p i g n a n  1. września. Z Barcelony 
donoszą pod duiem 30 z. m, że Saballs za­
groził spaleniem  m iastom  Ollot, V idreras i 
Santa Coloma. jeżeli dobrowolnie się nie 
poddadzą. Studw udziestu ochotników i 60 
huzarów, którzy bronili fo rtu  Viana, oddali 
go wczoraj w ręce K arlistów  po bohater­
skiej obronie,

M a d r y t ,  31. sierpnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Kortezów oświadczył się Salme 
rou stanowczo przeciw przyjęciu wniosku 
postawioneg < przez pana Orese, który żąda 
am nestyi dia powstańców. W skutek tego 
wniosek ten odrzucony został 119 głosami 
przeciw 42 M inister spraw wewnętrznych 
Maisonnawe przedłożył następnie projekt 
ustawy tyczący się przywrócenia przepisów 
z roku 1822, k tóre obowiązują wszystkich 
obywateli od 20go do 35go roku  życia do 
służby wojskowej.

— Londyn I. września W edług do­
niesień z K artageoy, powstańcy grozili we 
czw artek ogniem okrętom  angielskim , jeśliby 
te chciały uprowadzić okręty powstańcze 
„V itto ria“ i „A im ansa“. A dm irał Yelverton 
zostaw ił powstańcom 40 godzin do nam ysłu, 
czy zechcą groźbę wykonać. Poczem rozpo 
częto układy, k tóre każą przewidywać ro z ­
strzygnięcie polubowne ; według tego Yel- 
yerton uprow adzi s ta tk i powstańcze do Gi 
b ra lta ru , ale wyda je rządowi dopiero po 
ukończeniu walki o K artagenę.

~ ~  KRONIKA.
—  O d  d n ia  1. d o  ‘ł .  w r z e ś n i a  z a ­

chorowało we Lwowie na cholerę 14 osób; 
wyzdrowiało 6 , umarło 4. W leczeniu pozo­
staje osób 28. Od pojawienia się epidemii aż 
do dnia 2. września, t, j. przez dni 44 zacho­
rowało razem 249 osób; umarło 90; w yzdro­
wiało 131 ; pozostało w leczeniu 28. Z chrze 
ścian zachorowało w tym czasie 186, zmarło 
56; z żydów zachorowało 66, zmarło 34.

—  Z e n o  S ł u g o c k i  notaryusz w Roz­
wadowie przeniesiony został na własną prośbę 
w tym samym charakterze do Sokołowa.

* i l l ł o d y  o s zu s t .  Samuel K ram eisen , 
ślusarz, oskarżył wczoraj w policyi ucznia ślu­
sarskiego Ambrożego L. z powodu, iż od stron 
którym Krameisen dostarczał robót ślusarskich, 
należytośó za takowe za kwitem podrobionym 
odbierał i sobie przywłaszczał. Policya odszu • 
kała młodego oszusta jeszcze w ciągu dnia 
wczorajszego i odstawiła do sądu

* R a n n y  p t a s z e k .  Dziś po godz. 6tej 
r a n o , zaledwie przekupki powynosiły towary 
swe na plac krakowski, znany złodziej Jan No­
wiński, zakradł się do ławy przekupki Franci 
szki Barańskiej i ściągnął worek mąki, z któ 
rym się spiesznie oddalił. Zaskoczył mu jednak 
drogę strażnik policyjny K retz , i odprowadził 
go do policyi, gdzie się wkrótce potem zgłosiła 
i poszkodowana Barańska

* O  n i e r z e t e t n o ś c i  tu t e j s z y c h  s t r ó ­
ż ó w  domowych świadczą aż nadto częste wy­
padki W czoraj nad wieczorem wypadł z k ie ­
szeni p. Piotrowi C. dzierżawcy Lesienic, gdy 
stał nachylony na ganku 1. p ię tra  w domu po i 
1. 15 przy ulicy Kopernika, pugilares z 59 złr. 
który w podwórzu podjęła stróżowa W iktorya 
Piotrowska. Poszkodowany spostrzegłszy wkrótce 
zgubę nadaremnie dopytywał się i poszukiwał 
swego pularesu. Dopiero dziś rano powiodło się 
ajentowi policyjnemu p. Czerwowi skłonić stró- 
żowę do wyznania, że znalazła pulares, który 
już spaliła, pieniądze zaś zaszyła w poduszce 
między pierze, gdzie też takowe znaleziono.

* Z b ł ą k a n e  ź r e b ię .  Wczoraj rano przy­
trzymano na placu halickim zbłąkane źrebię 
maści ciemno-gmadej i oddano komisaryatowi

1. dzielnicy, gdzie się niewiadomy jego właści­
ciel zgłosić może.

* S k l e p  o k r a d z i o n y .  Tej nocy dobyli 
się przez okienko nad drzwiami niewiadomi 
jeszcze złodzieje do handlu świec parafinowych 
p. Laudesbergera na placu Grołuchowskiego i 
zabrali z lady w sklepie całą gotówkę w nie­
znanej dotąd sumie. Śledztwo za sprawcami 
natychm iast zarządzono.

) (  J e d n y m  z  n a j d a w n i e j s z y c h  d r u ­
k a r z y  we Lwowie był Iwan Fedorowicz, rodem 
z Moskwy, który opuściwszy swą ojczyznę, a pro­
tegowany przez Chodkiewicza , hetm ana wielk. 
litewskiego, osiadł we Lwowie w drugiej poło­
wie XVI wieku. Z dzieł, które tu  drukował, 
zachowała się jedna ruska księga, t. z. Apostoł 
k tó rą przechowuje biblioteka klasztoru 0 0 .  Ba 
zylianów pod wezwaniem św. Onufrego na Żół­
kiewskiej ulicy. Książka ta  wydrukowaną została 
w latach 1570-1574  Fedorowicz umarł we 
Lwowie na Podzamczu, według- Zubrzyckiego 
w roku 1583, i pochowany został Da cmentarzu 
wspomnianej powyżej cerkwi św. Onufrego. Po­
mnik jego umieszczony został później w samej 
cerkwi. H r Uwarow, prezes tow arzystwa arche­
ologicznego w Moskwie, o którego pobycie we 
Lwowie donosiliśmy, zwrócił uwagę swą na ten 
pomnik i zamówił . dlew jego u tutejszego gi- 
psarza p. Pasąuale Zacchi. Odlew ten ciekawy, 
który jak  nas zapewniają, trafnie wypadł, figu 
rować ma na przyszłorocznej wystawie sta roży ­
tn ie z ej w Kijowie.

i!i Z n i k ł a  z  p o w i e r z c h n i  temi dniami 
jedna z tych dziwacznych starożytnych ruder, 
które zwracały do niedawna we Lwowie uwagę 
przechodnia swą niezwykłą budową i fantasty 
cznemi kształtam i. Czytelnicy nasi miejscowi 
uważali zapewne nieraz budynek na Wysokiem 
podmurowaniu, czierograniasty, niekształtny, mo­
cno już wiekiem nadwerężony, który stal na 
wzgórku tuż obok ulicy Kleinowskiej i wyglą­
dał na górną część miejskiego ogrodu. Sterczał 
on do góry ośniedziałemi swemi m uram i, istny 
upiór kamienny, z niedzisiejszego już świata 
Wązkie i małe okna osłonięte były grubemi 
pordzewiałemi k ra ta m i, a cały budynek miał 
cechę małego obronnego kastelu. Mimowoli przy­
pominały się na jego widok owe tajemnicze 
domy, w których według podań ludu „coś cho­
dzi11 i straszy po nocach. Istotnie dom ten miał 
coś fantastycznego w sobie i dziwimy się czemu 
nie pobudził imaginacyi którego z naszych domo- 
rodnych Hoffmannów, Dellarosów lub Iryingów 
do jakiejś powieściowej fantasmagoryi lub p rzy­
najmniej do obrazka w guście starych angiel­
skich romansopisarzy. Niestety nie doczekał się 
dziwaczny domek swego Homera i zginął bez 
śladu, ustępując miejsca pięknej willi, k tórą na 
gruzach jego buduje p. L Dziwne kształty  sta ­
rego domostwa, jego obronna, tajem nicza fizyo- 
nomia, jego uderzająca starożytność zdawały 
się wskazywać wyraźnie, że służył kiedyś nie 
całkiem pospolitym mieszkańcom. My, cośmy się 
zabrali do napisania nekrologu temu staruszkowi, 
na którego resztkach śmiertelnych zdają się 
uśmiechać dzisiaj rumiaue , nowiuteńkie cegły 
rosnącej jak  na drożdżach nowej budowy 
szukaliśmy daremnie jakiejś pewniejszej tradycyi
0 jego przeszłości. Spotkaliśmy się wprawdzie 
z podaniem, jakoby to była resztka domu f ra- 
zma Syxta, słynnego lekarza, zmarłego we Lwo­
wie w r. 1635, od którego nazwę swą wzięło 
dawniejsze przedmieście Syxtówka a dzisiejsza 
ulica Syxtuska, ale podanie to niema za sobą 
żadnych pewniejszych argumentów historycznych. 
Znaleźli się i tacy, co utrzymywali bardzo p ro­
zaicznie, że to był po prostu szpichlerz pospo­
lity, który należał do jurydyki pani starościny 
Humieckiej — i że oprócz zboża, starych ru 
pieci i licznej załogi szczurów nie mieszkała 
w nim nigdy żadn.i zaczarowana księżniczka, 
ani żaden alchemik, co złoto warzył i z księciem 
piekielnym wchodził w nieczyste praktyki, ani 
żadna inna z tych fantastycznych postaci, z któ- 
remi bujna imaginacya łączyć zwykła każde 
starożytne a dziwaczne domostwo.

*** K r o n i k a  p o ż a r o w a .  W Nowo- 
siółce w starostwie P o d h a j e c k i e m  wybuchł 
dnia 27. b m. pożar który pochłonął 7 domów 
mieszkalnych z zabudowaniami gospodarskiemi
1 z zapasami zboża. Szkoda wynosi 6262 złr. 
60 ct. — W starostwie P r z e m y s k i e m  za­
szły w miesiącu sierpniu następujące wypadki 
pożarów: w Podmojscach zgorzała, prawdopodo­
bnie w skutek podpalenia stodoła z zapasami 
zb o ża ; zabezpieczona szkoda wynosi 5022 złr. 
w Wapowcach zgorzał dom mieszkalny z bu­
dynkami gospodarskiemi i z zapasami zboża. 
Szkoda wynos> 1030 złr. W Zasanie zgorzał 
dom wartości 350 złr.

f  H r .  E u s t a c h y  T y s z k i e w i c z .  Jeden 
z naj wy trwalszych pracowników w dziedzinie 
archeologii i historyi a zarazem '  jeden z coraz 
rzadszych u nas mecenasów nauki i literatury, 
hr. Eustachy Tyszkiewicz umarł w W ilnie 25. 
sierpnia w 60 latach życia. Eustachy Tyszkie­
wicz był założycielem i prezesem Komisyi a r ­
cheologicznej wileńskiej, zgromadził też m uze­
um starożytności, poświęcając je  do użytku pu ­
blicznego, prywatne zaś jego zbiory w Birżach 
należą do najznakom itszych w kraju. Podobno 
jak  hr. Aleksander Przezdziecki, Tyszkiewicz 
okrom pracy i ofiar archeologicznych pozostawił 
po sobie znakomite prace pióra. W ydał on b a r ­
dzo zajmujące „Obrazy życia na Litw ie", a był 
nakładcą opracowanych przez siebie „Źródeł do

dziejów Kurlandyi i Semigalii z czasów Karola 
królewicza Polskiego, księcia Sask iego1. Od lat 
kilku zapadł ciężko na zdrowiu, lecz do końca 
dotrwał w pracy mozolnej. Na parę tygodni 
przed zgonem wydał jeszcze monografię, „G ro­
by rodziny Tyszkiewiczów11.

—  W y s t a w ę  p o w s z e c h n ą  zwiedziło 
Igo września 36.873 osób.

Notatki literacko - artystyczne.

(S) O p e r a .  We wtorek wystąpiła pani 
Dowiakowska, primadonna opery warszawskiej, 
na scenie naszej po raz trz e c i, we Fauście. 
Zbyt często pisaliśmy już o tej operze, byśmy 
dziś raz jeszcze szczegółowo przechodzić mieli 
pojedyncze ustępy powiemy tylko, że całość 
wypadła słabiej niż zwykle. Pani Dowiakowska 
śpiewała i tą  razą w obec licznie zgromadzonej 
publiczności, lubo z mniejszem powodzeniem. 
Przyczynę tego upatrywać musimy tak  w zbyt 
częstych występach (w przeciągu czterech dni 
trzy razy), w skutek  czego głos się męczy, jako 
też w niewłaściwym wyborze samych partyi 
dram atycznych; podczas gdy głos pani Dowia- 
kowskiej nadaje się z natury przeważnie do 
koloraturowych Dało się to uczuć najbardziej 
w Fauście gdzie cala partya je s t mezzo-sopra- 
nowa, podczas gdy najsłabszą stroną śpiewaczki 
są średnie i nizkie nuty, bo tony jej dolnej 
skali są gardłowe.

Fraza, zaraz po ukazaniu się na scenie 
pierwsza, kiedy M ałgorzata spotyka Fausta, wy­
padła nieczysto. Świetnie powiodła się arya 
z brylantami, najwdzięczniej tryl przejściowy 
z gamą mniej szczęśliwem natom iast było 
zakończenie kadencyi Po kwartecie trzeciego 
aktu, któremu brakło najważniejszej zalety, bo 
harmonii następne nurnera partyi Małgorzaty 
odznaczały się zwykłemi zaletami pani Dowia- 
kowskiej, lecz zarazem więcej niż poprzednio 
uderzał niewłaściwy dźwięk głosu w średnich 
i nizkich nutach oraz pewna monotonność 
śpiewu.

Mamy nadzieję, że pani Dowiakowska ze­
chce w przyszłości wystąpić w partyach kolo­
raturowych a jesteśmy pewni, że wówczas n a j­
korzystniejsze na publiczności zrobi wrażenie.

Przy tej sposobności dzielimy się z czy­
telnikami miłą nowiną, że w tych dniach za­
warła dyrekeya układ z panią Friderici-Jako- 
wicką na rok przyszły.

=  P r z e w o d n i k a  n a u k o w e g o  i  l i t e -  
' r a c k i e y o  zeszyt wrześniowy, który jako doda­
tek do Gazety Lwowskiej rozesłany został 
abonentom , zawiera: 1) O życiu i pismach 
Justa  Ludw ika Decyusza, przez dr. A lexandra 
H irschberga; 2) Elżbieta, trzecia żona Jagiełły, 
przez Klemensa Kanteckiego (c. d .) ; 3) W ia­
domość o świeżo odkrytym kodexie Alexego 
Stradomskiego, przez Dr. Michała Bobrzyńskiego 
(z dwoma łitografowanemi tablicami) 4) P rzy­
wilej Kazim ierza Wielkiego, dany żydom m iasta 
Lwowa, przez Dr. W ładysława W isłockiego; 
5) Monografia miejscowości galicyjskich (Kos- 
sowa), przez Alex. W ybranowskiego; 6) P rze­
gląd krytyczny. Cało- i pół roczni abonenci 
Gazety Lwowskiej otrzym ują Przewodnik bezpła­
tn ie ; prenumerowany osobno kosztuje 1 złr. 
na kwartał.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Przegląd handlowy.

+  Lwów dnia 2, W rześnia 1873. (Orygi­
nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

(Dokończenie.)

Na t a r g a c h  z a m i e j s c o w y  oh  ceny 
były następu jące: B o c h n i a :  pszenica 190 
U  12 zł., -  do 12 zł. 60 ct., żyto 180 U
9 zł., —  10 zł., jęczm ień 158 U  6 zł., — 
6 zł. 50 c t , owies 112 t t  3 zł. 20 ct., — 
3 zł. 50 ct. Popyt był ożywiony tylko na 
owies i pszenicę, żyto kupowano na  konsum- 
eyę. T a r n ó w :  pszenica 190 Tt 12 zł. — 
13 zł., żyto 180 U  9 zł. — 9 zł. 75 ct., 
jęczm ień 158 'U 6 zł. 20 ct. —  6 zł 80 c t , 
owies 112 3 z ł 25 ct. — 3 zł. 75 cnt.
Ruch rozw ijał się pomyślnie. D ę b i c a :  psze­
nica 190 13 zł. 13 zł. 50 ct., żyto
180 9 zł. 25 ct., — 9 zł. 75 ct. jęczm ień
158 7 zł., — 7 zł 25 ct., owies 112 'U
3 zł. 50 ct. — 4 złr. Ruch był oży­
wiony. Dowóz zboża z kraju by ł nieznaczny. 
R z e s z ó w :  pszenica 190 1% 12 zł. — 12 
zł. 50 ct., żyto 180 &  9 zł. 50 ct., -  9 zł. 
75 ct., jęczmień 158 U  5 zł. 25 ct. —  5 
75 ct., owies 112 Li 3 zł. 20 ct. — 3 zł. 
50 ct., rzepak 150 S" 10 zł., siemię lniane 
S50 ST 11 zł,, Ruch był ożywiony. J a r o ­
s ł a w :  pszenica 190 U  12 zł 50 ct. — 13
10 ct.. żyto 180 S* 8 zł. 50 ct. — 9 zł. 
50 ct., jęczm ień 158 U  6 zł. — 6 zł. 50 ct., 
owies 112 3 zł. 30 ct. —  4 zł. Ruch był 
ożywiony. Dużo pszenicy zakupiono d la  k ra  
jowych młynów. Żyto i rzepak wywożono do 
Niemiec. P r z e m y ś l :  pszenica 190 11 12 
zł. 25 ct. 13 z ł ,  żyto 180 U  8 zł. 25 ct.,
—  9 zł. 5 ct., jęczm ień 158 U  6 zł., — 
6 zł. 50 ct., owies 112 3 zł. 50 ct., —  
3 zł. 80 ct. Ruch był ożywiony, dowóz n ie ­
dostateczny. L w ó w  pszenica 190 U  12 zł,
— 12 zł. 25 ct., żyto 180 żtf* 9 zł. — 9 zł.

25 ct., jęczmień 158 S* 5 zł. 25 ct. —  5
50 ct., owies 112 S* 3 zł. 25 ct., — 3 zł,
50 ct., rzepak  150 2# 9 zł 50 ct. Z term i­
nem  dostawy w listopadzie albo grudniu 
płacono za pszenicę 11 zł., — 11 zł. 25 ct., 
a  za żyto 8 zł. 50 ct Na jęczmień nie było 
popytu. T a r n o p o l :  pszenica 190 S* 11 
zł. 25 ct., — 11 zł. 50 ct., żyto 180 U  7
zł. 10 ct., -  8 z ł , jęczm ień 158 S* 5 zł.
-  5 zł. 25 ct., owies 112 ST 3 zł. 10 ct.
-  3 zł. 30 ct. Dowóz zboża z H usiatyna

był znaczny. B r o d y :  pszenica 190 $" 11 
zł, — 11 zł 50 ct., żyto 180 U  7 zł. 25 ct.
-  7 zł. 50 ct., jęczmień 158 'U 5 zł.
5 zł. 50ct., owies 112 t t  3 zł., -  3 zł. 25 
ct. P opy t był ożywiony ale nie wystarczały 
zapasy gotowego towaru. P o d w o ł o c z y -  
s k a :  pszenica 190 'u 10 zł. — 11 zł. 25 
ct , żyto 180 U  7 zł. 55 ct., — 7 zł. 50 ct., 
jęczm ień 158 ‘U 6 zł. 50 ct -  5 zł 50 ct.,
owies 112 S* 3 zł. 3 zł. 25 ct. Ruch był
ożywiony. Dowóz zboża powiększa się ciągle.

—  A s y g n a t y  k a s o w e .  Banku krajowego 
galicyjskiego asyguat kasowych pozostało z d. 
31. sierpnia 203.600 złr. w obiegu.

—  T r z e c i e  c i ą g n ie n i e  l o s ó w  p o ż y c z ­
k i  p r e m i o w e j  m i a s t a  K r a k o w a  odbyło się 
dnia 2. września 1873 roku w Krakowie Wy­
grały : 20.000 złr. Nr. 4633, 3000 złr. Nr. 
10,855, po 600 złr. Nr. 1521 49.440, 57.523, 
66.756 i 69.005 a po 30 złr. 995, 1913, 2186, 
2551, 3187, 3727; 4262, 5819, 7252, 10.729, 
10.770, 11.024, 11.095, 12.632. 14.724,
16.097, 17.061, 17.270,18,416, 18.954, 19.187, 
19,544, 19.547, 20.497, 20.921, 21.629,
21.698, 21.786, 23.652, 24.387, 24.987, 25.208, 
25.878, 28.936, 29 601, 30.389, 30,543,
31 943, 33 627, 33.920, 33.440, 36.667, 36.832, 
37.088,38.228,38.769,39.63 7, 40.293, 40.389, 
40.603, 42,237, 42.413,42 796, 43.500, 46.300, 
46.921, 47.500, 51.655, 51.787, 53,494,
53.768, 55 528, 57.342, 61.683, 65.032, 66.636, 
71,565, 73.923. W ypłata nastąpi w 6 miesięoy 
po ciągnieniu w kasie miejskiej krakowskiej. 
Następne ciągnienie odbędzie się dnia 2. sty­
cznia. 1874 roku

~ ~  OSTATNIA POCZTA. ^
Oesterr. Corr d o n o si, że k r ó l  W i fe­

t o r  E m a n u e l  wyjadzie w drugiej połowie 
września do W iednia i zabawi tam  8 dni

N . f. Presse  p isz e : Rząd porozum iał 
się już z szefami krajów o szczegółach pa­
tentów  w sprawie r o z w i ą z a n i a  R a d y  
państw a i rozpisania wyborów. Także z p re ­
zydentam i obu izb Rady państw a porozu­
miewa się R ząd w celu wczesnego przygo­
tow ania zarządzeń potrzebnych do otwarci* 
nowej R ady państwa

E llendr  zapewnia, ż ew  w ę g i e r s k i c h  
kołach rządowych uw ażają przyjęcie ugody 
kroackiej jako rzecz niewątpliwą.

M i n g h e t t i  towarzyszyć będzie k ró ­
lowi włoskiemu w podróży do W iednia. R e- 
jencyę obejmie praw dopodobnie królewicz, a 
M inghettego zastąpi m inister C antelli.

Obchód odsłonięcia p o m n i k a  z wy -  
c i ę z t w a n a  p l a c u k r ó l e w s k i m  w B sr- 
linie, odbył się przedwczoraj rano w obec­
ności cesarza, cusarzewicza ks. B ism arcka, 
jenerałów, ministrów, korpusu gwardyi i de- 
putaeyi wojsk zamiejscowych. Ulice by ły  
świetnie przystrojone. Ludność b ra ła  udział 
sympatyczny, zebrawszy się licznie. Cesarz, 
cesarzewicz i ks. Bism arck witani byli wszę­
dy z okrzykam i zapału . Cesarz przem aw iał 
kilka razy, a m ianowicie: do jenerałów, do 
deputacyi z arm ii i na bankiecie.

K s i ą ż e  B i s m a r c k  otrzym ał od Suł 
tan a  wielką wstęgę orderu  Osmanie z gwiazdą 
w brylantach.

R appel donosi, że d e p u t o w a n i  r e ­
p u b l i k a ń s c y  departam entów  wschodnich 
zam ierzają udać się do Nancy na przyjęcia 
Thiersa, i m a tam  być wyprawiona na cześć 
jego wielka uczta. W szystkie m iasta i m ia­
steczka Alzacyi i Lotaryngii wysłałyby w ta ­
kim razie delegatów do Nancy.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
Z a g r z e b ,  3. sierpnia. W  sejm ie

rozpoczęły się rozprawy nad elaboratem  
ugodowym . Jedenastu członków najskraj­
niejszej lewicy postawiło w niosek nieobra- 
dowania. Ziwkowicz i Schram m  przemawiali 
za elaboratem , M akanec, Voncina, Raczki 
przeciw. Jutro toczyć się będą dalej roz­
prawy.

P a r y ż ,  3. sierpnia. A g en ce  H a v a s  
donosi, że kilku członków m inisterstw a nie 
spodziewają się powrotu Henryka V. W ię- 
kszos'ó monarchiczna trw a przy ohorągwi 
trójbarwnej i konstytucyjnych gw arancyach.

Odpowiedz, re d a k to r : W ładysław  Łoziński-

Od Administracyi.
Zbiór ustaw administracyjny cb, wydania 

e. k. starosty I. R. K a sp a rk a , Tom HI. jest po 
cenie 4 zł. w, a. do nabycia w biur o Administracyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ.41
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Ceny targowe od 16. 31. Sierpnia 1873.

Następujących 
artykułów:

3
a

z ł.  c.

' o

bd N ^  a

zł. c.

»
n
»

540 
4j —
2 20 
1 65

50
1 80

50

17

4 75 
3 25
21 — 
125 

50 
25

25

18

C313
Ph s32

zl. c.

n ęO 'C 
33 33

zł o.

C5

zł e.

50

15

2 75

18

6 40Mec pszenicy . • ■
,  żyta . - .
„ jęczmienia 
_ owsa . . .

grochu . ,
hreozki . . .
kukurudzy . .

„ ziemiaków . .
Cetnar siana . . . .
Sąg drzewa twardego 
„ „ miękkiego

F unt mięsa wołowego 
Robotnik bez wiktu .

 W y k a z  osób  z m a r ł y c h  od ‘ 21. do 31
Sierpnia 1S73. Nr. 1. Siissel Bram 1. 86, szynkarka, 
na zchorzałość przez wiek. 2. Rozalia Jo]les i. 50, 
przekupka, na cholerę. 3. Herscb Hekler 1. 6. syn 
krawca, na cholerę. 4. Jakób Mojżesz Reizes 1. 44/2, 
syn zarobnicy, na cholerę. 5. Marya Tereba 1. D/j, 
dziecię stróża, na biegunkę. 6. Szymon Brzeźnik 1. 
55, rolnik, na cholerę. 7. Jan  Podliński 1. 2t/2, dzie­
cię stróża, na cholerę. 8. Jadwiga Kuruiewicz 1. 3/i2, 
córka inżyniera, na ostry nieżyt żoł%dkowo-k_szkowy.
9. Michał Gotfried 1. 60, szewc, na gruźlicę ptuc.
10. Piotr Kuźma 1. 24, rolnik, na cholerę. 11. Cbane 
Reitzes 1. 35, uboga, na cholerę. 12. Eisig Heisler

(Nadesłanej. 
W s z y s t k im  c h o r y m  p rzy  - 
w r a c a  s i ł ę  i  s td ro w ie  b e s  l e ­
k a r s t w  ik c * sz tó w J Ł e v a łe sc ie -  

r e  d u  B a r r y  z L o n d y n u .
Od 26 lat żadna choroba niemoże się oprzeć 

delikatnej łłevalesciere du Barry , która u dorosłych 
i  u dzieci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde­
chowe, pęcherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi­
cę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, w odną puchlinę,

10 dni, syn woźnicy, na cholerę. 13. Tekla Zburzeń- 
ska 1. 27, sługa, na cholerę. 14. Jakób Alten 1. 6, 
syn domokrążnika, na cholerę. 15 Marjem Ettel 
Bemer 1. 55, wdowa po zarobniku, na cholerę. 16. 
Chane Poch 1. 55, żona zarobnika na cholerę. 17. 
Józef Reitzes 1. 62, tapicer, na wadę sercową. 18 
Juda Leizor Kiczales 1. 31, więzień, na biegunkę. 
19. Emilia Kotowicz 1. 26, szwaczka, na ropnicę po 
ospie. 20. Anna Kuczera 1. 55, zarobnica, na cho­
lerę. 21. Hryńko Kładysz 1. 42. zarobnik, na cho­
lerę. 22. Antonina Rybka 1. 10, córka zarobnika, 
na cholerę. 23. Karolina Semenowicz 1. 60, żona 
konduktora poczty, na durzycę. 24. Salamon Lau- 
terstein 1. 28, greizler, na gruźlicę płuc, 25. Jan 
Zabłocki 1. 6, syn zarobnika, na cholerę. 26. Adolf 
Strnad 1. 42, nadporucznik 66. pułku piechoty, za­
strzelił się. 27. Jakób Melzer 1. 54, faktor, na cho­
lerę. 28. Szyje Simche Luft 1. 2, dziecię zarobnika, 
na cholerę. 29. Józef Podolski 1. 3, syn szewca la­
tacza, na ospę zgniłą. (C. d. n.)

Przyjechali do Lwowa
Dnia 3. września.
Hotel Ź orza:

Pp. Książe Czetwertyński W. z Wułynia. — 
hr. Dzieduszycki I., z Rossyi. -  hr. Walewski W. 
z Rossyi. — Andruski M., z Odessy. — Almasy 
B. nad p. z Gródka. — Gamrat St. z Rossyi. — 
Jeżowski W. z Wołynia.

Hotel Angielski :
Pp. Hordyński A., notar. z Borszczowa. — 

Ogris J., porucz., z Uherska. — Podlewski St. z 
Kawska

H otel Krakowski:
P. Kiernik A., z Radziechowa.

Hotel Europejski:
P. Paszkiewicz Wł. z Klekotowa.

Odjechali ze Lwowa.
Dnia 3. września.

Pp. Hr. Borkowski H., do Zaleszczyk. — Hr. 
Skarbek M. do Hruszowic. — Kruszyński L. na U- 
krainę. — Przestrzelski R., do Rossyi. — Przyby­
szewski J., do Dublan. — Rużycki F., na Wołyń. 
Scbnell 0., do Brodów. — Tyszowski R. do Rossyi.

Dnia 3. września 1373 roku wyciągni ęto w c..k- 
urzędzie loteryjnym Lwowskim następujących pięć 
liczb :

50 3 49 21 63
Następne ciągnienia przypadają w dniu 17go 

i Igo października 1873 r.

P ociągi kolejowe: Przychodzą na głów* 
ny  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. raDO, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r ­
n i  o w i e c : 3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy; — z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

Odchodzą: do  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy; — do  
C z e r  n io  w i e c : 6. g. 17. m. rano, 12. g. 15. m. 
w południe i lL  g. w nocy; — d o  P o d w o ł o ­
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g .wpołud., 10. g, w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

Z Podzamcza o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o ­
c z y s k  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

(osobowa)

(Mallep.)

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
Odchodzi do Jarosław ia na Bełz \  nl codziennie o godz.

ze Lwowa „ S tryja j
„ Stanisławowa na Stryj I
„ Sambora \
„ Brzeżan |
„ Sokala (pakunkowa)

Przychodzi z Sokala (pakunkowa) 
do Lwowa „ Brzeżan 

„ Sambora
„ Stanisławowa na Stryj 
» S try ja \
„ Jarosław ia na Bełz j

codziennie o godz.

(Mallep.)

(osobowa)

1 po południu
12 minut 30 po połud.
12 n — w nocy
8 rr 45 wieczór
7 D »U W 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
5 15 z rana
e « „
2 V 10 po północy
2 n —  po połud.
1 20

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.
fębre, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu­
dności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, me­
lancholię, chuduięoie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z So.OOO świadectw o wyleczonych cho­
robach, któro oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tern certyfikaty profesora Dra. Wurzera, radcy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dede, Dra. Ure, hr. Ca- 
stlestuart, markizy de Brehan, księcia Issecstein, 
hr. Mensdorff Pouilly i wielu innych wysoko poło­
żonych osób, przesyła się na żądanie franco.

S k r ó c o n y  w y c i ą g  z  c e r t y f i k a t ó w .
L 64210. Markiza de Brehan uleczona I  sie­

dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryi.

L. 79810. Wdowa p. Klemm w Dusseldorfie 
z długoletniego bólu głowy i wymiotów.

L. 75877. Floryan Kóller c. k. rządca woj­
skowy w Budzie, z kataru płuc i gardła, zawrotu 
głowy i ciężkości na piersiach.

L. 75970. P. Gabriel Teschner, słuchacz wyż­
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier­
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu.

L. 65715. Panna de Montlouia z niestrawno­
ści, bezsenności i chudnięcia.

L. 76928. Br. Sigmo' z dziesięcioletniego po 
rażenia rąk i nóg.

Pożywniejsza niż mięso, oszczędza Revalesc.ere 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W  puszkach zawierających

1/2 funta 1 zł. 50 c.. 1 f. 2 zł. 50 c., 2. f. 4 zł, 50 c. 
5. f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 24 f. 36 zł. Biszkopty Re- 
yalesciere w puszkach po 2 zł. 50 c., 4 zł. 50 c., 
Reyalesciere cliocolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., na 24 filiżanek 2 zł, 
50 c., na 48 filiżanek 4 zł. 50 c , w proszkach na 120 
filiżanek 10 z}., 288 filiżanek 20 zł , 576 filiżanek 
36, zł. Miejsca sprzedaży: B arry  du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Wallfischyasse Nr. 8. we Lwowie u 
Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera, Leopolda 
Rotlendera, F. W. Królikowskiego iJakóba Beisera, 
również we wszystkich miastach uznanych aptekarzów 
i kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka 
w różne strony za zaliczką lub przekaz em poczto­
wym.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
z 3. września 1873.

1 .  A k c j e  z a  s z t u k ę .
p ła c ą  i ż ą d a ją
z ł. Ct. zł. Ct.

K o le i  g a l .  K a r .  L u d w . p o  200 z ł .  m . k . 219 50 221‘50
K o le i  lw o w .-c z e rn .- ja s . po  200 z ł .  w . a . 139 __ l i i .—
B a n k u  h ip . g a l .  po  200 z ł .  w p la ta •N0) — — — —
P a p ie rn i  c z e r la ń s k .  po  z ł .  w . a . , 2 — — — —
G a l. b a n k u  k ra jo w e g o oS — — — —

2 .  L i s t j  m s t .  j r  l O O  z l . O
T o w . k r e d y t ,  g a l .  s -p re . w . a . a 77 25 77 75

„  „ ł -p re .  w . a . . • 71 — 72 —
B a n k u  łu p o te c z u . g a ł . 83 75 84 50
G a ł.  z a k ła d u  k re d .  w ło ś c ia ń sk ie g o 92 — 94 —

3 .  O b l i g i  z a  l O O  z ł .
m d e m n iz a c y jr .e  g a i .................................

•o
ft
O 74 75 75 50

4 .  L o s y . 22 24M ia s ta  K ra k o w a  . . . "■~
5 .  H l o n e t y .

A u k a t  h o le n d e r s k i  . . . 5 18 3 26
„  c„ .,arsK i . . . . 5 25 5 32

N a p o le o n d ’o r  . . . . 8 83 8 92
j r ś ł  im p e ry a ł  r o s s y j s k i  . . . 8 95 9 10
B d b eJ  r o s ty j s k i  s r e b r n y  . 1 64 l 72

„ p a p ie ro w y  
T a l a r  p r u s k i  s re b r n y  . . . .

1 50 1 5 i
— — — —

P r u s k ie  b i le ty  k a s o w e 1 65 1 66
S re b ro  ........................................................... • . 106 50 108 —

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
D n ia  2 6 . s ie r p n ia  1873. (Z a  100 zł.)

1 .  D ł u g  P a ń s t w a  p ła c ą  ż ą d a ją
J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w  s r e b r z e ....................... 70-45 70 60

_ „ „ w  b a n k u ........................  73.40 /3.50

L o sy  z r .  1839 ca łe  . ■ .
„ „ 1839 p ią ta  cz ę ść  .
B „ 1854 po 250 z ł .  4 -p rc . .
„ „ 1860 po  500 z ł .  5-prC. .
„ „ 1860 po 100 z ł .  5 -p rc . .

P o ż y c z k a  z r . 1864 (z p re m ią )  p o  100 z ł . . 
R e n ty  Com o po 42 li r .  a u s tr .

3 . O b l i g a c y e  I n d e m n .  5 e

C zech  . . . .  
B u k o w in y  . . . . .
G a lie y i . . . . .
N iż s z e j A u s try i
S i e d m i o g r o d u ................................................
W ę g i e r ..........................................................

p ła c ą ż ą d a j a
290.— 295.—
264.— 267.—

. 92.50 93.—
101,50 101.80

. 110.— 110.50

. 134.50 135.50

. 24.— 25.—

l O O  z ł .

93.— 94.—
. 74.— 74.50
. 75.20 75.70
. 93.— 94.—

76.25 76.75
77.— 77 75

189.50 190.—
. 241.50 242.50

1035.— 1045.—

3 .  A k c j e .

B a n k  a n g lo  a u s tr .  po 200 z ł .  w p ła ta  50 p rc .
I n s t .  k re d . d la  h a n d lu  po 160 zł.
N iż s z o -a u s tr .  to  w . e s k o m p t . po 500 z ł .
G a l. b a n k u  k r a j .  a. 200 z ł . w p ła ta  40 p rc . . —.— —.—
G a l. b a n k u  b ip . p o  200 z ł .  W p ła ta  50 p rc . . —.— —.—
G a l. b a n k u  h a n d l . i p rz e m . h  200 z ł .  w p ł. 40 p rc . —.— —.—
G al. to  w . k re d . z ie ra s k . a  200 z ł .  — —.—

975.— 977.—
551.— 55*.—
218.— 219.—

2070.— 2080.— 
219.50 220.—
141.— —

B a n k u  n a ro d o w e g o
A u str . tow . ż e g lu g i  p a r . po 500 z ł. m, k.
K o l. C es. E lż b ie ty  p o  200 z ł .  k . .
P ó ł .  k o le j  po 1000 z ł .  w . a . . •
K o l. K a r . L u d w . po 200 z ł .  m . k .
L w o w .-e z e rn . k o l. po  200 z ł . w . a . w  s re b r . 
K o l. n a d d n ie s t .  a  200 z ł .  w  s re b r .
K o l. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . część ) k  200 z ł .w  s reb . 
K o l. w ę g . g a l .  I. k  200 z ł . w  s re b r . .
T o w . k o l. ż e l. pańsfc. p o  200 z ł . m . k .
P o łu d . k o l. p a ń s tw , po 200 z ł .  w . a . .

337.25
177.—

337.75
178.—

4 .  L i s t y  z a s t .  l o s o w a n e .

P o w sz . a u s tr .  tow . k re d . z iem . 5 -p rc . w  s rb r .  . 
G al. z a k ł .  k r .  z iem . w  K ra k .  lo s . w  18 la t .  6 -pre.

-  -  _ 36 „ 6 -p rc .
36 „ 5 i p ó ł

(z a  100 zł.)

G a l. 'fo w . T tred? w . a. po 4 p ro .
„ „ „ po 5 p rc . .

G a l, b a n k u  h ip o t . po 6 p rc . . . .
G a l. z a k ł .  k re d . w ło ść , po  .6 p rc .
B a n k . n a ró d , po  5 p rc . . . .
W ę g . to w . z iem . po 5 i  p ó ł  p rc . .

» * „ (ren te ) po 6 p rc . .

5 .  O b l l g .  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
K o l. p ó łn , po 100 z ł .  m . k .  .

„  „ n 100 z ł .  w . a . .
K o l. g a l .  K a r .  L u d w . po  300 z ł .  5 p rc .

„ „ „ „ U . e m isy i . .

K o l. A lb re c h ta  a  *300 z ł .  5 -p rc . w . a . .
K o l. n a d n ie s tr z a ń s k a  k  300 z ł .  5 -p rc . w. a .
T o w . k o l.  ż e l. P re s z ó w -T a rn ó  »v sw ęg . część)

k 300 z ł .  5 -p rc . w  s r o r ...................................
K o l. lw o w . - c z e r ń . - j a s .  V I. e m isy i a  300 zł.

5-prc. w  s r b r ........................................................
W ę g . g a l .  k o l. k  200 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .

0 ,  L o s y .
In s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w. a.
C la re g o  po  40 z ł .  m . k . ,
T o w . ż e g l. p a r . n a  D u n a ju  po 100 zł. m. 
K e g le y ic h a  po 10 z ł .  m . k . .
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po  40 z ł . w , a.
P a ll ie g o  po 40 z ł .  m . k . . . .
F u n d a c y a  szp it . A re y k s ię c ia  R u d o lf a '
S a lin a  p o  40 z ł .  m . k ...................................

S t. G e n o is  po  40 z ł .  m . k . .

100.—
95.50
94.50 

100.—
70.50 
77,— 
83.— 
92.75 
91.— 
81.—

100.50 
96.— 
95.—

100.50 
71.50 
73.— 
84.— 
93.25 
91.20 
SI. 50

(za  100 -zł.) 
92.— —.—
87.— 87.50
— 103.— 

■J9.50 
96)50 
85.— 
47.50

99.—
96.—
84.50

80.—

ao.— s i .—

P o i .  m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po  20 z ł .  w . a. 
P o ź , T ry e s t .  po 100 z ł .  m . k . 

n r> n 50 z ł . W. a.
W a ld s te iu a  po 20 z ł . m . k ..................................
W in d is c h g ra tz a  p o  20 z ł . m . k .  .
L o s y  m ia s ta  K r a k o w a  .

l Y e k s l e .  (N a  3 m ie s ią c e .)  
A m s te rd a m  z a  100 z l . h o l. .
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w  p. u.
B e r l in  z a  100 t a l .......................................................
F r a n k f u r t  100 z ł . w . p. n ....................................
H a m b u rg  z a  100 M . B. .
L o n d y n  z a  10 ft. sz t. . . . .
P a ry ż  z a  100 f r . . . .

K u r s  z ł o t a .
D u k a t  ces. m en .

„  p e ł. w a g i . .
K o ro n a  . . . .
20f r a n k ó w k a  . . .
R o s y js k i im p e ry a l .
T a la r  zw ią zk ó w }
S re b ro  ..........................................................

18.— 20.—

56.- 
22.- 
19 .-

57.—
23.—
21. -

93.70

93.90
54.90 

111.15
43.60

5.36
5.37

92.10
93.90

94.15
55 .—

111.30
43.65

5,37
5.39

8 M8.87 

106*75 106.—

Diiia 20. s ie rp n ia . zł. Ct.

173.50 174.50 J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h 69 ■80
31.— 32.— v „ „  w s re b rz e 73 75
94.— 95.— L o s y  z 1860 r o k u  . . . 100 75
14.— 15.— A k ćy e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  . 9 74 —
23.— 24.— „ „ k re d y to w e g o 241 75
23.50 24.— L o n d y n  10 fu n tów  sz te r lin g ó w 111 40
13.— 14.— S re b ro  . . . . - 105 90
33.— 34.— N a p o le o n d ’o r 8 90
23.50 24.50 D u k a t  , .................................................................... “

■ »  a  j l b j m  m  i  a  j a  *  h ę " W .

(2477 3— rf) £  d y k t
No. 3602. C k .sądpow . w G ródku podaje 

do wiadomości że na  zaspokojenie Sam uelo­
wi B elf od Iw ana M ormel należącej się suruy 
100 złr. a. w. z kosztam i egzekucji m kwo­
ta c h  5 złr. 7 ct„ 3 złr. 36 ct., 2 złr. 38 ct. 
i  11 złr. 20 ct, w. a. już przyznanych, a  w 
kwocie 2 złr. niniejszym  przyznanych, publi­
czna egzekucyjna licytacya gospodarstw a 
pod Nr. 246 na zastawskim  przedm ieściu 
położonego do dłużnika należącego, c ia ła  
tabularnego niestanowiącego, dozwala się, 
takow a oubędzie się na  dm u 18. W rześnia 
I 8 i3  i dn ia  23 P aździern ika i 1873. każdą 
ra z ą  o 10 godz. z rana w tutejszym  sądzie. 
Cenę wywołania stanowi sądownie wykazana 
szacunkowa cena w kwocie 275 złr. w. a. 
zaś wadyum wynosi 27 złr. 50 ct. w. a. 
In n e  w arunki licytacyi wolno jest w tu te j­
szej reg istra tu rze  wglądnąć.

Z  c. k. sąuu powiatowego.
G ródek 26. L ipca 1873.

(2515 2— 3) Ogłoszenie.
Nro. 3474. C. k. sąd  powiatowy w Kę. 

tach  zawiadam ia w im ieniu c. k. sądu wyż­
szego krakowskiego, na mocy polecenia te 
goż c. k. sądu  wyższego z dnia 10. L ipca 
1873. 1. 5746. w myśl ustawy z dnia 25. 
L ipca 1871.1. 96 . Dz. p. p. wszystkich komu 
o tern wiedzieć należy, że Jozef Węglarz, 
w łaściciel realności pod 1. h. 93. w Bulowi­
cach w okręgu sądowym kęckim, w c. k. są 
dzie krajowym  wyższym w Krakowie pod 
dniem  13. Stycznia 1873. do 1. 820. wniósł 
prośbę o utworzenie osobnej karty  w księdze 
gruntowej gm iny Bulowice d la  realności pod
1. k. 93. w Bulowicach, i wniesienia jego 
praw a własności do tej realności na  pod 
staw ie dekretu dziedzictw a c. k. sądu po 
w iatowego w K ętach z dnia 1. Maja 1857. 
1, I 4 ł 4  wydanego, którym  realność ta  Jó ze ­
fowi Węglarzowi po ojcu jego W awrzyńću 
W ęglarzu n a  własność przyznaną została — 
że realność ta , obecnie w posiadaniu Józefa 
W ęglarza znajdu jąca  się wedle zarządzonego 
dochodzenia i spraw dzenia urzędowego sk ła­
dająca się z p arce lli ka tastra lnej 205 obję­

tości 9 4 Q  sążni g run tu , ua k tórym  budynek 
m ieszkalny i sta jn ia  pod jednym  dachem  
i stodoła s to i ; tudzież z parcel k a ta s tra l­
nych : 2886, 2887, 2888, 2889, 2890, 2891, 
2892, 2893, 2 -94, 2895, 2896, 2897, 2898, 
2899, 2900, 2901, 2902, 2992, b) w objęto 
ści 12. mcrgów, 1389Q  sążni, a razem  w ob­
jętości 12 morgów, 1483Q  sążni i graniczy 
na wschód słońca z realnością Ignacego 
W ęglarza, na południe z realnością A ndrzeja 
K oprzaka i A ndrzeja Cwiertni, na zachód 
z realnością Ignacego W ęglarza, a na, p ó ł­
noc z gminą W ieprz, że w skutek tego u rzę­
dowi hipotecznemu polecono, aby w księdze 
hipotecznej gminy Bulowic dla rzeczonej r e ­
alności projekt osobnej karty  hipotecznej 
utw orzył, i w rubryce stanu czynnego Józeła 
W ęglarza za w łaściciela tej realności zap i­
sa ł, z tym dodatkiem , że p ro jek t ten  od 
dnia 1. W rześnia 1873. począwszy, jako k a rta  
h ipoteczna m a być uważanym, — że zatem  
wszelkie prawo własności, zastawu i inne 
praw a hipoteczne, —- co do rzeczonej re a l­
ności, tylko przez wniesienie do księgi g run­
towej nabyte, ograniczone, na innych p rz e ­
niesione, lub uchylone być m ogą, i wszyscy, 
którzy by na mocy praw a przed  dniem  otw ar­
cia nowej karty  hipotecznej uzyskanego żą­
dały  zmiany w wniesieniu w karcie hipotecz­
nej zaw artego stosunków własności i posia­
dania dotyczącego, bez różnicy, czyli ta  
zm iana m a nastąp ić  przez przepisanie, od­
pisanie lub przepisanie przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości, lub połączenie 
c ia ł hipotecznych, albo też pod jakimkolwiek 
innym względem, tudzież, którzyby przed 
dniem otw arcia nowej karty  hipotecznej n a ­
były na  rzeczonej realności lub na części 
takowej prawa zastawu, służebności lub inne 
praw a do wniesienia hipotecznego zdolne, 
o ile praw a te  mają być wniesione jako na­
leżące do dawnego stanu biernego, a nie 
zostały wniesione do nowej karty hipotecznej, 
już przy  jej założeniu wszelkie te  praw a 
zgłosić m ają w c. k. sądzie powiatowym 
kęckim , w nieprzekraczalnym  term inie trzech 
miesięcznym do dnia I. G rudnia 1873 r. i to

tern pewniej, ile że w razie uchybienia te r ­
m inu w myśl §. 6. u k., n astąp iłaby  u tra ta  
praw a dochodzenia zgłosić się mających pre- 
tensyj przeciw trzecim  osobom, które praw a 
hipoteczne na mocy wniesień w nowej karcie 
hipotecznej zaw artych, a niezaprzeczonych 
w dobrej wierze nabędą, tudzież że p rzy ­
wrócenie do dawnego stanu dla upadłego 
term inu edykalnego m iejsca nie ma, i że 
przedłużenie tego term inu d la  pojedyńczych 
s tro n  je s t niedopuszczalne, jak  niem niej, iż 
obowiązku zgłoszenia nie uchyla bynajm niej 
ta  okoliczność, iż zgłosić się m ające prawo 
znanem  jest, z jakiegokolwiek sądowego za­
łatw ienia, albo też, że strony wytoczyły 
w sądzie spraw ę względem tego prawa.

K ęty dnia 16. S ierpnia 1873.
(2503 3— 3) E d y k t .

N ro. 5433. C. k. miejsk. del. sąd po 
wiatowy d la  okolicy m iasta Lwowa podaje 
niniejszem  do publicznej wiadomości, że na 
skutek odezwy c. k. sądu krajowego jak o  
handlowego z dnia 5. L ipca 1873. 1. 34750, 
celem zaspokojenia pretensy i Antoniego Pan- 
thery  w kwocie 534 złr. w. a. z p. n., od ­
będzie się tu ta j w sądzie publiczna egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 147. w Ja - 
ryczowie nowym położonej, do dłużnika Jan a  
C zarno bila należącej, c ia ła  tabularnego nie 
stanowiącej i w protokole zajęcia z dnia 20. 
M aja 1871 opisanej z przynależytościam i, 
na  1960 złr. w. a. oszacowanej, w trzech  
term inach  n,a 23. W rześnia. 28. Października 
i 25. L istopada 1873. wyznaczonych pod wa­
runkam i, które w tutejszej reg istra tu rze  p rze­
glądnąć m ożna i które także w dniach licy­
tacy i przed jej rozpoczęciem  odczytane zo-

Z c. k. miejsk. del. sądu powiatowego.
Lwów dnia 13. S ierpnia 1873.

(2517 2—3) Ob wiesz osunie.
Nro. 3947. C. k. sąd powiatowy wia­

domo czyn i, że w spraw ie egzekucyjnej 
Israe la  i Cywi Steinów, przeciw nieobjętej 
masie spadkowej Jan a  B estera  pto. 117 złr. 
z pa. przedsięw ziętą będzie w c. k. sądzie 
powiatowym w dniach 25. W rześnia 1873., 
9. Października 1873., 23. Października 1873.,

każdą razą  począwszy od godziny 9. z ra n a  
egzekucyjna sprzedaż realności pod n r. 14/50 
w B iałobrzegach położonej, pod  n astęp u ją - 
cemi w arunkam i:

I. Przedm iotem  sprzedaży je s t realność 
pod n r . 14/50. sub. rep. 2. położona, proto­
kołem  z dnia 6. S ierpnia 1872. 1. 3405. 
opisana.

Ze sprzedaży wyłączone zostaną nale­
żące do tego gospodarstw a, na  wysokim 
brzegu a raczej od drogi ku skarbowem u 
młynowi wiodącej w pierw szem  stajaniu  od 
gruntu  w używaniu Jęd rze ja  M arkowicza po­
łożone, 12. stajennych zagonów gruntu .

II. Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa, wedle aktu  oszacowania z d. 13. 
L istopada 18 2 1. 5 i l9 . ,  w ilości 735 złr. 
wy pośrodkow ana.

P rzy  pierwszym  i drugim  term inie licy ­
tacyjnym , sprzedaż ty lko za cenę szacun­
kową lub powyżej onejże, a  dopiera p rzy  
trzecim  term inie licytacyjnym poniżej ceny 
szacunkowej nastąpi.

III. L icytanci przed przystąpieniem  do 
licytacyi złożyć m ają na  ręce komissyi licy­
tacyjnej zak ład  w okrągłej sumie 80 złr., 
albo gotówką, albo w papierach  publicznych 
wedle kursu  z dnia licytacyi. Z ak ład  n a ­
bywcy dla zabezpieczenia dotrzym ania z a ­
trzym anym , drugim  licytantom , zaraz po 
ukończonej licyiacyi zwróconym będzie.

IY. Nabywca aż do wysokości ofiaro­
wanej ceny, winien przejąć d ług i na n ieru ­
chomości ciężące, gdyby je  wierzyciele, kram  
wypowiedzenia przy zastaw ie pozostawić 
chcieli.

V. NaLeżytość od p rzeniesien ia własno­
ści nabyw ca sam z własnego opłaci.

VI. A kta spisania i oszacow ania zło­
żone w reg istra tu rze  do wolnego przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Ł ańcu t dnia 28, Czerwca 1873.

(2514 2 - 3 )  Obwieszczenie.
No. 4496 C. k. sąd powiatowy w Dąbrowy 

podaje do publicznej wiadomości, że na  z a ­
spokojenie sumy wekslowej M arka S i n g e r a  

w kwocie 50 złr, w. a. z pn. przeprowadzać



będzie na wezwanie c. k. tarnowskiego sądu 
obwodowego egzekucyjną sprzedaż realności 
gruntowej pod 1. 114/168 w Ł ęgu  ad  R ad ­
goszcz położonej, do egzekuta Ignacego I r t i  
należącej, z starej chałupy, stodoły i 4 m or­
gów gruntu składającej się, w drodze publi­
cznej licytacyi w budynku sądowym w dniach
17. września, 20. października i 20 listop. 
1873 każdą razą  ó godzinie 10 zrana.

Cenę szacunkową w kwocie 425 złr. 
przyjęto za cenę wywołania, niżej której 
realność dopiero na trzecim  term inie sprze­
daną zostanie.

Jako  wadyum ustanowiono kwotę 45 zł., 
którą każdy licytujący przed  licytacyą z ło ­
żyć ma, a  po licytacyi odbierze, jeżeli real- 
ność nie nabędzie. W 30. dniach po p ra ­
womocności ak tu  licytacyjnego cena licyta- 
cyjna po odtrąceniu  złożonego wadyum zło ­
żoną być ma, poczem dopiero oddanie rea l­
ności i wydanie dekretu  własności nastąp i.

R eszta warunków, protokół zajęcia i 
oszacowania w reg istra tu rze  przejrzane być 
mogą.

D ąbrow a dnia 30. M arca 1873.
(2452 2 — 3) S ie i t a t io u .

iiber nadjftefyenbe Srafpferbe; —  bann gute 
®felff!ilje unb Śungljotnbtef), 33enter 21£>ftammmig.

3  920. 31m 16. CRober 1873 um flU ^r 
^ormittacj?, werben bei ber Dberbireftion be8 ff. 
®taatśSgeftuteśS tn R adautz, an ben Skeiftbieten* 

3e3!n gleie^ banre ®ejaf)lung im Sffentlidjen 
^erfteigerungStoegc oerfauft; alś :

a) 33rafpfetbe.
Sanbe6bef$a(er ^ujulentaje 1 ©tur! 
£engfte einjafjrig 1 „
@aug()engftell 1 „
Stuten $epititere 10 „
©augftutel 1 „
®ebrau(^pferbe 3 „______

Sufamtnen 17 ©tucf
b) SReiembiel).

Bur^fftieie 4 ©turf
aroeija^rig 2 „

©tiere einjaljrig 2 „
Slbfafc 2 „

SOłelffń^e 
*21bfo^falbtneti

38
8

Bujammen 56 ©turf 
fiaufluftige werben eingelaben ftć  ̂ an bie 

l*i Sisitation bet|eiligen ju  trolku.
R adautz  ben 20. Sluguft 1873.

(2516 i — 3) E d y k t .
Nro. 1128. C. k. sąd powiatowy w L u­

baczowie ogłasza niniejszem , że celem z a ­
spokojenia kap ita łu  137 złr. 27 ct. w. a. zpn .

k- uprz. Z akładu  kredytowego 
włościańskiego we Lwowie , odbędzie się 
w tymże c. k. sądzie sprzedaż realności poa 
1 k. 233. w Dzikowie nowym położonej n a ­
leżącej do Iw ana H arasym a, w trzech  te r­
minach w drodze publicznej licytacyi t. j. 
dnia 15. W rześnia 1873., 15. Października 
1873. i 14. L istopada 1873., każdą razą  
n godzinie 10. rano, a  to  na pierwszych 
dwóch term inach za lub wyżej ceny szacu n ­
kowej, na  trzecim  term inie także poniżej ta- 
k°wej, jednakże nie niżej ja k  za 200 zlr.

a. W arunki tej licytacyi jakoteż protokół 
sadowego opisania i ocenienia w tutejszo- 
sądowe] reg is tra tu rze  w zwykłych godzinach 
urzędowych każdy interesow any przejrzeć 
może.

C. k. sąd  powiatowy.
Lubaczów dnia 16. S ierpnia 1873. 

(2518 1—3) Obwieszczenie.
L. 2513 Celem zaspokojenia kwoiy 140 złr. w.

wraz z 6 0/o kosztam i 5 złr. 357/2 c*;. 2 z łr 
391/2 c t., 3 złr. 87 c t , 8 z łr. l H / 2 ct., 8 
2łr. 4 ct., 1 z łr. 5. ct., tudzież 8 złr. 1 ct., 
W. a. przez m ałżonków M arcina i Reginę 
Magdziaków z Budzowa przeciw Jędrzejow i 
Janik z H arców ki wywalczonej, dozwala się 
przymusowej sprzedaży przez publiczną li- 
cytacyę gospodarstw a włościańskiego d łuż­
nika w łasnego pod Nr. 19 w M arcówce po 
mźonego z budynków m ieszkalnych i gospo­
darczych, z 16 parcel roli Janików ki, lasu 
1 bydła się sk ładającego, protokołem  z dnia 
l i -  G rudnia 1872 do I. 4009 zajętego, zaś 
Protokołem z dnia 13 M aja 1873 1. 1003 
fgzekucyjnie oszacowanego na 698 złr. w. a. 
1 w tym celu wyznacza się dwa term iny, 
V Izień 25. W rześnia i 30. Październ ika  
*873 każdą  razą  o 10 godzinie w tutejszym  są­
dzie, na k tórych realność ta  jedynie za lub 
Powyżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowić m a cena 
szacunkowa, której 10O'o odpowiednie w a­
dyum licytanci kom isyi złożyć m ają, takow e 
Zas nabywcy w cenę kupna wliczonem, 

% reszcie zaś licytantów  zwróconem będzie,
A kt egzekucyjnego opisan ia i oszaco­

wania tudzież w arunki licytacyjne wolno 
Interesantom  w tntejszym  sądzie przejrzeć

- ^  J*' sąd  powiatowy.
Maków dnia 12 Sierpnia 1873.

(2520 1 - 3 )  E d y k t .
Nr. 45623. Lwowski c. k. sąd  krajowy 

^elern doręczenia Eugeniuszowi S trzeleckie­
mu uchwały tabularnej z Ania 1 7 . stycznia 
7873. 1. 22 zapadłej w przedm iocie zainta- 
ńulowania Tarnow skiego Domu komisowego

pod firmą „Kaczkowski i S. Ż ab ac Banku 
galic. d la  handlu  i przem ysłu w Krakowie, 
za  w łaściciela nabytych od Eugeniusza S trze ­
leckiego 252/4032 części dóbr Jordanów  i 
Spykowice, ustanaw ia dla E ugeniusza S trze ­
leckiego obecnie z m iejsca pobytu niew ia­
dom ego ku ra to ra  ad  actum  w osobie p. adw. 
D ra. Przesm yckiego z substy tucyą p adw. 
D ra. Majewskiego, i o tern nieobecnego przez 
n iniejszy edykt zaw iadam ia.'

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 9. sierpnia 1873.

(2521 i— 3) Obwieszczenie.
Nro, 34296. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszem  wiadomo czyni, że p. Jadw iga 
z hr. Borkowskich hr. Mniszchowa na dniu 
7. Czerwca 1873. 1. 34296, za  uw iadom ie­
niem p. Antoniego W iszniewskiego z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomego, a  w razie 
tegoż śmierci, jego z życia i m iejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców prośbę, o w pro­
wadzenie postępow ania am ortyzacyjnego co 
do intabulaeyi praw a sześcioletniej, od dn ia
24. Czerwca 1812. zacząć się m ającej d z ie ­
rżawy dóbr Bieliniec w stanie biernym  tychże 
dóbr wedle Dom. 6. pag. 117. n. 20. on., 
uskutecznionej.

W zywa się przeto p. Antoniego W isz­
niewskiego a względnie tegoż spadkobierców  
ażeby w raz ie  jeżeli im  z powyższego praw a 
dzierżawy jakiekolw iek pretensye przysłu- 
żały, z takowem i w przeciągu roku  od dnia  
ogłoszenia niniejszego edyktu  po raz trzeci 
w urzędowym dzienniku G azety Lwowskiej 
na dniu 22. W rześnia 1873. do tegoż sądu 
krajowego, łub w tym celu ustanowionego 
k u ra to ra  adw. kraj. Dr. Rosiewicza z za­
stępstw em  adw. kraj. Dr. Pasław skiego się 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie  na żą­
danie p. Jadwigi hr. Mniszech, am ortyzacya 
powyższej ‘pozycyi hipotecznej i jej wykre­
ślenie ze stanu  biernego dóbr Bieliniec do­
zwoloną zostanie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 26. L ipca 1873.

(2522 1— 3) Obwieszczenie.
Nro. 47528. C. k. sąd  kraj. d la  spraw 

cywilnych we Lwowie, zaw iadam ia niniejszem 
pp. Adama i Lucynę z Górskich Cybulskich, 
że A niela L in tner wytoczyła przeciw nim 
pod dniem  11. Sierpnia 1873. 1. 47528. po­
zew o wykreślenie z realności pod 1. 3842/4 
obow iązku płacenia na  rzecz w łaścicieli r e ­
alności pod 1. 386. i 3873/4 po dwa, a  względ­
nie ośm czerwonych złotych, który ustano­
wionemu dla nich kuratorow i adwok. Dr. 
K ratterow i z zastępstw em  adw. Dr. M adej­
skiego doręczono, i do ustnej rozpraw y te r ­
m in na 20. Październ ika  1873. o 10. godz. 
przed  południem  wyznaczamy.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 16. S ierpnia 1873.

(2524 1— 3) E d y k t .
Nro. 24296. Lwowski c. k. sąd kraj 

dla spraw  cywilnych podaje niniejszem do 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
500 złr. z pn. i ‘z 00 złr. przez Peisacha 
G oldberga, przeciw masie spadkowej n ieobję­
tej Antoniego Orzechowskiego wywalczonych, 
odbędzie się przym usow a sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi połowy dóbr H uta  stara , 
czyli zielona, p rzed tem  Antoniego O rzecho­
wskiego, obecnie zaś wedle Dom. 195. pag. 
328. n. 38. haer. Em ilii z M ęcińskich Igo 
ślubu Rudkiewiczowej, 2go K islinger własnej 
wywalczonym sumom za h ipotekę służącej, 
w trzech  term inach , a  to  na dniu 20. Pa 
ździernika, dniu 24. L istopada i. dniu 22 
G rudnia 1873., każdego razu  o godzinie 10. 
przed południem.

Na dwóch pierw szych term inach  bę­
dzie wyżej wspomniana połow a dóbr tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub  za takow ą, na 
trzecim  zaś także niżej jej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi w artość sza­
cunkowa tej połowy dóbr w kwocie 9287 
złr. 70 ct. w. a., a  wadyum złożyć się m a­
jące wynosi 928 złr. w. a. — a k t oszaco­
wania, wyciąg tabu larny  tychże dóbr, ja k o ­
też i w arunki licytacyi mogą być przejrzane 
w t. s. reg istra tu rze.

O tern zawiadam ia sąd Peisacha Gold­
berga p. Em ilię z Męcińskich Igo ślubu 
Rudkiewicz, w tórego K islinger, m asę nie­
objętą spadkową Antoniego Orzechowskiego 
do rą k  adw. Dr. Kornela Hoffmana, galicyj­
skie towarzystwo kredytowe, D r. W iktora 
W łyńskiego, Arona S attle ra , Wolfa K repsa, 
Ł ukasza Szadbija, wysoki skarb na ręce c k . 
p rokuratory i państw a, Leona Dobrowolskiego, 
K atarzynę D obrowolską, Salomona Czackiesa, 
Dr. W ilhelm a Z uckra, S. R heina i wszystkich 
tych, którzyby po dniu  5. M arca 1873. do 
tabu li krajowej weszli, lub którymby wydać 
się m ająca uchw ała z jakiejkolw iek bądź 
przyczyny nie m ogła być doręczoną do rąk  
k u ra to ra  Dr. Edw arda Hoffmana, z zastęp­
stwem  Dr. D obrzańskiego dla tychże u s ta ­
nowionego i przez edykta.

Z c. k. sądu krajowego. ‘
Lwów 21. lipca 1873. 

i 2526 1— 3) Obwieszczenie.
Nr. 14746. Z dniem 1. w rześnia b. r  

rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy 
w D ublanach, w powiecie lwowskim, który

się pocztą listow ą i wartościową jakoteż 
przekazam i zatrudniać i swoje połączenie 
z urzędem  pocztowym we Lwowie, później 
także z urzędem  pocztowym w dworcu kolei 
na Podzam czu za pomocą dziennych jazd  
posłańczych utrzymywać będzie, k tó re  w n a ­
stępującym  porządku obiegać m ają : 

dziennie
z D ublan o 5. godz. 30 m. po południu  
we Lwowie o godz. 6. m. 20 po południu  
ze Lwowa o VIII. godz. p rzed  południem  
w Dublanach o VIII. g. 50 m. przed połud,

Odchodzi po przybyciu pociągu spie­
sznego z Krakowa.

Term jazdam i posłańczem i przesyłane 
będą  posyłki wartościowe do 25 funt. wagi; 
jednak i cięższe w urzędzie pocztowym we 
Lwowie nadane lub nadeszłe przesyłki w ar­
tościowe muszą być dalej przewożone, o ile 
na to ich objętość i pakunkow ość wozu p o ­
zwoli.

Do urzędu pocztowego w D ublanach 
wciela się następujące g m in y :

G rzęda, Malechów, Grzybowi ce, D ubla- 
ny, Laszki S roki i Żydatycze.

Co się niniejszem  do powszechnej w ia­
domości podaje.

Lwów dnia  4. sierpnia 1873.
(2528 1— 3) E d y k t .

No. 6007. G. k. sąd obwodowy w P rze ­
myślu wiadomo czyni, iż nad całym rucho­
mym, gdziekolwiek znajdującym  się, jakoteż 
nad nieruchom ym  w k ra jach , w k tórych  
ustawa konkursow a z dnia 25. G rudnia 1868 
obowiązuje, położonym m ajątkiem  Mechli 
Singer, żony Izaaka S ingera i w łaścicielki 
realności w Przem yślu, konkurs otworzonym 
został; komisarzem konkursowym ustanaw ia 
sąd c. k. sekretarza rady Dr. Szczurow skie­
go a tymczasowym zarządcą m asy adw okata 
krajowego, Dr. Zezulkę z zastępstwem  p. 
adw. kraj. Dr. Dworskiego.

Wzywa się p rze to  w ierzycieli tej massy 
krydalnej, ażeby na term inie dnia 18. W rze­
śnia 1873 o godz. 10 przed południem , przed 
kom isarzem  konkursowym stanęli, i przy 
złożeniu dowodów, do wykazania ich na le ­
ży tości służyć m ogących, co do zatw ierdze­
n ia  tymczasowo ustanowionego, lub wyboru 
innego zarządcy m assy i tegoż zastępcy, 
stosowne wnioski postawili i wybór w ydziału 
wierzycieli przedsięwzięli. — W szyscy ci 
którzy do tej m assy konkursowej jako wie­
rzyciele konkursowi pretensye sobie roszczą, 
m ają takow e, nawet w raz ie  gdyby o te 
pretensye już spór by ł wytoczonym do dnia
18. Października 1873 w c. k. sądzie obwo­
dowym w Przem yślu wedle przepisów ustawy 
konkursowej, celem um knięcia zagrożonych 
w tejże ustawie następstw  zgłosić i na te r­
minie likw idacyjnym  na  dniu 29. P aździer­
nika 1873 o godz. 10 przedpołudniem  wy­
znaczonym , celem wykazania płynności i 
pierwszeństwa wnieść.

W ierzycielom którzy swe pretensye 
zgłoszą i na  ogólnym term inie likw idacyj­
nym staną, przysłużać będzie prawo w m iej­
sce postanowionego zarządcy massy jego za- 
stępcy i członków w ydziału wierzycieli, k tó ­
rzy do tego term inu swój urząd pełn ić  będą, 
powołać inne osoby swego zaufania.

Oraz zw raca się uwagę wierzycieli 
k tórzy nie są w Przem yślu lub w obrębie 
sądu powiatowego Przem yskiego zamieszkali, 
ażeby w myśl §. 111 ust. konkurs, wymienili 
sądowi pełnom ocnika w Przem yślu zam ie­
szkałego, do odbieran ia  uchw ał um ocowa­
nego, gdyż inaczej na  ich koszt ku ra to r dla 
nich postanowionym  będzie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępow a­
nia  konkursowego um ieszczane będą w dzien­
niku urzędowym do gazety Lwowskiej.

Przem yśl dnia 27. S ierpnia 1873.
(2529 1— 3) E d y k t .

No. 6234. C k. sąd  obwodowy jako
handlowy w Przemyślu wiadomo czyni, iż 
nad  całym  ruchomym gdziekolwiek znajdu­
jącym  się, jakoteż nad  nieruchomym w k ra ­
jach  w których ustaw a konkursowa z dnia
25. G rudnia 1868 obowiązuje, położonym
m ajątkiem  Izaaka S ingera właściciela re a l­
ności oraz przem ysłowca protokołowanego 
pod firm ą „ Izaak SiDger“ w Przem yślu, 
konkurs otworzonym został; komisarzem kon­
kursowym ustanaw ia sąd  c. k. sekretarza 
rady p. D r. Szczurowskiego, a  tymczasowym 
zarządcą masy adw. krajowego Dr. Zezulkę 
z zastępstw em  p. adw. krajowego Dr. Dwor­
skiego.

Wzywa się przeto wierzycieli tej massy 
krydalnej, ażeby na term inie dnia 18 W rze­
śnia 1873 o godzinie 10 przed  południem  
przed kom isarzem  konkursowym  stanęli i 
przy złożeniu dowodów do wykazania ich 
należytości służyć mogących, co do zatw ier­
dzenia tymczasowo ustanowionego lub wy­
boru innego zarządcy m asy i tegoż zastępcy 
stosowne wnioski postawili i wybór wydziału 
wierzycieli przedsięwzięli.

Wszyscy ci, k tórzy  do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi p re­
tensye sobie roszczą, m ają takowe, naw et 
w razie gdyby o te  pretensye już spór był 
wytoczonym, do dnia 18 P aździern ika 1873, 
w c. k. Sądzie obwodowym w Przemyślu,

wedle przepisów ustawy konkursowej, celem 
uniknięcia zagrożonych w tejże ustawie na­
stępstw, zgłosić i na term inie likw idacyj­
nym na dniu 29 Października 1873 o godz. 
10 przed południem  wyznaczonym, celem 
wykazania płynności i pierwszeństwa wnieść.

W ierzycielom którzy  swe pretensye 
zgłoszą i na ogólnym term inie likwidacyjnym 
stan ą  przysłużać będzie prawo w miejsce p o ­
stanowionego zarządcy masy jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, k tórzy do 
tegoż term inu swój urząd pełnić będą, po 
wołać inne osoby swojego zaufania.

Oraz zw raca się uwagę wierzycieli, 
k tórzy nie są w Przem yślu lub w obrębie 
Sądu powiatowego Przem yskiego zam ieszkali, 
ażeby w myśl §.111 ust. konkurs, wymienili 
sądowi pełnom ocnika w Przem yślu zam ie­
szkałego do odbierania uchwał umocowanego, 
gdyż inaczej na ich koszt k u ra to r dla nich 
postanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępow a­
nia konkursowego um ieszczane będą w dzien­
niku urzędowym do gazety lwowskiej.

Przem yśl dnia 27 S ierpnia  1873.
(2572 1— 3) Obwieszczenie.

L. 6491. Poniew aż cholera naw iedziła 
pow iaty galicyjskie i węgierskie graniczące 
ze Szląskiem, a naw et w pojedyńczycb gm i­
nach Cieszyńskiego i Bielskiego pow iatu 
wydarzyły się wypadki cholery, p rzeto  wi­
dz ę się spowodowanym zakazać w skutek 
przedstaw ienia naczeln ika gminy w Cieszy­
nie, d la  względów sanitarnych, czwarty teg o ­
roczny jarm ark  w Cieszynie przypadający 
na dzień 9 i 10 w rześnia b. r. a  zwiedzany 
licznie także przez kupców galicyjskich i 
węgierskich.

C. k. Szląski rząd  krajowy.
Opawa 26. sierpnia  1873,

C. k. p rezydent krajowy 
A leksander Summer w/r.

£ u n  & sit a  u  tt g .
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j?. f. fdjleftfdje Sanbeśregierung.
Troppau , am 26. Sluguft 1873.

2)er f. f. Sanbedprafibent 
A leksander (Ritter bon Summer m/p.

(2579 1— 3) Obwieszczenie.
Nro. 16753. C. k. sąd obwodowy ta r ­

nowski niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, 
iż p. P elag ia  K arolina 2ga im. Potocka p rze ­
ciw pp. Sydonii z Heroldów Skorutowej 
i Wacławowi Heroldowi et cons. o uznanie 
należności i likwidalności sumy 500 złr. tu. k. 
czyli 525 złr. w. a. na licytacyjną cenę kupna 
realności pod 1. 57. i 165. w Tarnowie po­
łożonych przekazanej — i tabelą p ła tn iczą 
z dnia 30. Października 1868. 1. 11287. na
I. m iejscu na rzecz Józefa hr. Potockiego 
umieszczonej skargę wniosła i o pomoc s ą ­
dową prosiła — w skutek czego term in do 
rozprawy ustnej na dzień 8. S ierpnia 1873. 
o godzinie 10. z ran a  wyznaczonym został.

Ponieważ pobyt zapozwanych pp. Sy­
donii z Heroldów Skorutowej i W acława 
H erolda okazał się niewiadomym, przeznacza 
tutejszy sąd  dla zastępstw a na koszt 4 n ie ­
bezpieczeństwo zapozwanych tutejszego adw. 
Dr. Stojałowskiego z zastępstw em  Dr. K w iat­
kowskiego na k u ra to ra , z k tórym  wniesiony 
spór według Ustawy cyw. dla G alicyi prze 
pisanej przeprow adzonym  będzie.

Tym edyktem  przypom ina się zapozwa- 
nym, ażeby w przeznaczonym  czasie albo 
się sami osobiście stawili, albo potrzebne 
dokum enta przeznaczonem u zastępcy udzie 
liii, lub też innego obrońcę obrali i tu te j­
szemu sądowi oznajm ili ogólnie do bronie­
nia prawem przepisane środki użyli, inaczej 
z jego opóźnienia wynikające skutki sam i 
sobie przypisaćby musieli.

Z c. k. sądu  obwodowego.
Tarnów  dnia 21. S ierpnia 1873.

(2498 3— 3 Ogłoszenie.
No. 1530. C. k. Sąd powiatowy w Żyw­

cu podaje niniejszem  do wiadomości, iż re- 
kwizycyą c. k. sądu obwodowego w C ieszy­
nie d tto  18 m arca 18 73  Nr. 3184 celem 
zaspokojenia wierzytelności M acieja Bieraw- 
skiego w ilości 200 z łr. a. w. z pn. do­
zwoloną została egzekucyjna sprzedaż p lacu  
budowlanego po N. k. 180 w Żywcu wraz 
z ogródkiem i z gruntam i doń przynależą- 
cemi tudzież g run tu  tak zwanego „trzy za­
gony w ro lach  miejskich o ośmiu goukach“ 
w Żywcu położonego a Ignacego i Karoliny 
S tudenckich  własnych, k tóra  w trzech te r ­
m inach a  to :  dnia 13 września, 13 paździer­
nika i 13. listopada 1873 w tu tejszym  c. k. 
sądzie powiatowym zawsze o godzinie 10. 
zrana odbywać się będzie pod nastgpującem i 
w arunkam i;



I. Powyższe realności będą  każda z 
osobna na  sprzedaż wystawione.

II. Jako cenę wywołania ustanaw ia się 
sum ę szacunkową, a  to  co do placu budo­
wlanego z przyległościam i w ilości 760 złr. 
zaś co do g run tu  tak  zwanego „trzy zago 
ny w rolach m iejskich o ośmiu gonkach, w 
ilości 985 złr. niżej k tórej te realności na 
wyrażonych dwóch term inach sprzedane nie 
zostaną, przy trzecim  term inie jednak  i po ­
niżej takowej sprzedane będą.

III. Każdy chęć kupienia mający obo­
wiązany będzie  przed rozpoczęciem  licyta- 
cyi złożyć wadyum 10 do  ceny szacunkowej 
do rą k  komisyi licytacyjnej w gotówce albo 
w obligach długu  państw a albo w listach 
zastawnych Galicyjskiego Towarzystwa k re­

dytowego ziemskiego. W adyum nabywcy zo­
stanie zatrzym anem , innym zaś współlicytu- 
ią-yrn zaraz po licytacyi zwróconem zostanie.

IV. Nabywca winien będzie połowę 
ceny kupna, w k tó rą  może wliczyć wadyum 
złożone w gotówce, w przeciągu dni 14 wa­
dyum zaś w obligacyach będzie mu zwróco­
ne, drugą zaś połowę ceny kupna obow iąza­
ny będzie nabywca złożyć w przeciągu dni 
30 po prawomocności rozolucyi ak t licyta­
cyjny zatw ierdzającej.

R esztę warunków licytacyjnych tudzież 
ak t oszacowania można przejrzeć przed  te r ­
minem licytacyjnym  w tutejszej sądowej re- 
g is tra tu rze  zaś przy term in ie licytacyi w ko 
misyi licytacyjnej.

Żywiec dnia 19. kwietnia 1873.

P R Y W A T N E .

Do P T  właścicieli kart udziałowych 
Towarzystwa gry banku Lwowskiego.

Niniejszem upraszamy P. T. właścicieli kart 
udziałowych, ażeby swoje wpłaty ratalne, jak 
potąd tak też i nadal w kasie banku Lwowskiego 
uiszczać raczyli, poczem, mianowicie po całko- 
witem wniesieniu rat, przypadające losy P. T. wła­
ścicielom kart udziałowych bez wszelkich trudno­
ści wydane zostaną.

Tych P. T. właścicieli kart udziałowych 
którzy z wpłatami swemi zalegają uprasza się, 
by raty zaległe do kasy banku Lwowskiego tern 
pewniej w czasie jak najkrótszym wniesó zechcieli, 
ile źe w przeciwnym razie, na mocy przysługu­
jącego nam prawa, takowe karty udziału bez­
względnie unieważnić będziemy zmuszeni.

Likwidatorowie banku Lwowskiego,
C. k, uprzyw.

kolej gal. Karola Ludwika.

O b w i e s z c z e n i e .

OdŁOSZEliie LICTTACYJI.
C ’ k. uprzyw. galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y  we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 15. 
Lipca 1873. zastawy kasy zaliczkowej, mianowicie: papiery war­
tościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, złoto, srebro i t. d. 
dnia ii. września 1873. o godzinie 91/2 przed południem przez
publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane 
będą.

Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipo­
tecznego pod 1. 15 plac Halicki na pierwszem piętrze.

L w ów  28 . sierpnia  1873 .
2495 2 3 O y r e ls o y a .

Według otrzymanego uwiadomienia ze strony 
Dyrekeyi kolei Kijów-Brześe

otwartą została dnia 27. sierpnia b. r. 
przestrzeń poboczna kolei

Ze Sdolbunowa do Radziwiłłowa.
Z tym dniem otwartą została także przestrzeń łącząca

Brody z Radziwiłłowem
i tak w jednym jak i drugim kierunku przyjmowane 

będą według ogłoszonej taryfy przewozowej:

osoby, pakunki podróżnych, posyłki 
pospieszne i towary.

Łw©w? tlnia sierpnia 1ST!S.

, Pyrekcya ruchu.

O b w ie s z c z e n ie .
Na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 

akcyonaryuszów banku Lwowskiego na dniu 25. 
Sierpnia b. r. odbytem, uchwaloną została likwi- 
dacya towarzystwa, która uchwałą na mocy ze­
zwolenia c. k. sądu handlowego Lwowskiego 
z dnia 1. Września 1873 1. 50839 do ksiąg han­
dlowych wpisaną została.

Powołani do przeprowadzenia likwidacyi 
powyższej likwidatorowie wzywają przeto w myśi 
art 243 księgi ust, hand. i art. 1. c k. rozporzą­
dzenia z dnia 21. czerwca 1873 nr. 114 księgi 
ust. państ. P. T. wierzycieli pomienionego towa­
rzystwa, ażeby się z swojemi wierzytelnościami 
w przeciągu trzech miesięcy po trzykrotnem umie­
szczeniu niniejszego obwieszczenia w gazecie 
Lwowskiej zgłosili.

Likwidatorowie banku lwowskiego*

£  k. priv.

gal Carl Ludwig-Bahn.

K u n d m n

Laut eingegangener M ittheihmg der Directiou 
der Kiew - Brester * Bahn wurde die 

525 w e i g b a h n

Sdolbnnów - Radziwiłłów
am 27. August 1. J. dem óffentlichen Verkehre

uhergeben.
Von dem bezeichneten Tage angefangen wird auch die

Verbindungs-Bahn Brotiy-Ra dziwiłłów
eróffnet, und werden sowohl in der einen ais 

der anderen Verkehrs-R,ichtung «
Personel), R cisegcpad Eilgftłer unii Fraehlen

nach dem kundgemachten Uiberfuhrstarife zur 
Befórderung ubernommen. 

Łemberg, am August 1878.
Betriebs-Direction.

(2506 — 3)

Z drukarn i E . W iniarzą,


